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.Walczqcych o .• 

• 
I pokój 

/ Uroczysta akademia w Warszawie . , 
~ 2.7 rocznice. śmierci W „ I. Lenina, 

WARSZAWA (PAP) - Snieżnej białości popiersie Lenina na tle 

Czechosłowacki Kongr~s Pokoju 
rozpoczął obrady w Pradze 

PRAGA (PAP) - w dniu 20 bm. w którym podkreśla, ii Czechosłowa
rozpoczęły sit w Pradze obrady I cja zdecydowanie walczy o utrwale
Czechosłowackiego Kongresu Obroń· nie pOkoju na świecie. 
ców Pokoju. Do Pragi przybyli liczni goście 

Cała prasa czechosłowacka zamie zagraniczni. którzy wezmą udział W 

szcza w związku z tym obszerne ar· obradach Kongresu. W skład delega 
tykuły, w których stwierdza, iż Kon cji polskiej wchodzą: członek Swia· 
gres stanie sie wielką manifestacją towej Rady Pokoju i generalny se· 
pokoj<1Wą. całego narodu czechosłowa kretarz Zwiazku Literatów Polskich 
ckiego. -Jerzy Putrament oraz sekretarz 

Prezydent Republiki - Klement Polskiego Komitetu Obrońców Poko
Gottwald przesłał Kongresowi pismo. ju - Henryk Malinowski. 

Związek Radz_iecki popiera w OHZ 
pokoiowq propozycję rzqdu chińskiego 

NOWY JORK (PAP) - Na posie 
dzeniu Komisji Politycznej w dniu 
17 bm. w dalszym ci3gu rozpatrywa
no skargę amerykańską przeciwko 
Chinom Ludowym o rzekom3 inter
wencję w Korei. 

Po ogłoszeniu przez przewodniczą 
cego Komisji tekstu telegraficznej 
odpowiedzi rządu Chińskiej Republi· 
ki Ludowej' z dnia 17 stycznia, za • 
brał głos przedstawiciel USA Austin, 
który usiłował oskarżyć rząd Chiń
skiej Republiki Ludowej o :rzekomą 
niechęć podjęcia kroków w celu za
kończenia działań wojennych w Ko· 
rei. P1·zemówienie -Austina zawierało 
obelgi i groźby pod adresem narodu 

chińskiego oraz gwałtowne ·ataki 
przeciwko ZSRR. . 

Austin oświadczył, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych wzywa ONZ do ,,nie
zwłocznej i szybkiej" a:kcji oraz do
maga się uchwalenia rezolucji, po· 
tępiającej Chiny. 

Krótkie oświadczenie złożył przed 
stawicie} Związku Radzieckiego -
Carapkin, który podkreślił, że dele· 
gacja ZSRR w całej pełni pop!era 
propozycję rządu Chińskiej Republi
ki Ludowej jako propozycję, zmierza 
jącą do możliwie jak najszybszego 
pokojowego uregulowania kwestii ko 
reańskiej oraz wszystkich problemów, 
związanych z Chińską Republiką Lu
dową. i Dalekim Wschodem. 

ezerwieni robotniczych sztandarów widniało nad prezydium uroczystej aka
demii, która odbyła Się dnia 20 bm. w sali Rady Państwa w przeddzień 
27 rocznicy śmierci genialnego wodza Rewolucji Proletariackiej. Na aka
demię przybył Prezydent RP, przewodniczący KC Polskiej Zjednoczonej 
J?artii Robotniczej ' - Bolesław Bierut. 
. W prezydium uroczystej akademii, której przewodniczył premier Jó
zef Cyrankiewicz, zasiedli członkowie Biura Politycznego KC PZPR: Ja
kub Bennan, Fra11ciszek Jóźwiak-Witold, Edward Ochab, Roman Zam- . 
browski, Marszałek Sejmu - Władysław Kowalski, Marszałek Konstanty 
J;tokossowski, jeden z najstarszych działaczy rewolucyjnych Franciszek 
~iedJ~, minister Spraw Zagranicznych Zygmunt Modzelewski, wicemar
~,~~ Sejmu Wacław Barcikowski, przedstawiciele organiMc°ji społecznych 
i 1nm. 

Naród polski, który zarówno w da I wych przetargów i intryg, a stał się 
lekiej, history.cznej, jak i niedaw- czynnym, twórczym podmiotem we 
nej przedwrześniowej przeszłości do wspólnym obozie pokoju i postępu. 
świadczył tyle niesrrezęść z winy ma Do zamierzchłej przeszłości nalezą 
gnackich i szlachecldch sprzedaw- dawne· czasy, kiedy przewrotne, a.n 
ceyków, a później z Winy iclJ ob· typolskie intrygi watykańskie mo· 
Sza!l'niczo - kaipitalistycrz;nych sana- gły paraliżować rozwój naszego na- Pisarze radzieccq o ... aUJiają 
cyjnych następców oddany na pas- rodu, lub mogły go cofać. 

twę faszystowskiego Imperializmu Do przeszłości należą .czasy - ktc- teoretyczne znaczen1·e prac Jo' zefa Sta11·na 
- naród polski szC2ególnie mocno dy byliśmy obiektem kolonialnej el.s · 
dostrzega wielkość epoki Lenlna i ploatacji za.granicznego kapitału, 
Stalina, bo w tej dopiero epoce·zro hamowani i krępowani w l:'DZWOjU. z dzied.ziny ,·ęzykoznawstwa 
I cizie się mogła I zrodziła ..;ię jego Do przeszłości nalezą czµy, kiedy 
wolność. byliśmy sami, bez przyja-0iół, bez MOSKWA (PAP) - W dniach 17 rzy, poetów i krytyków literackich. 

Polska klasa robotniC'l.a - swoją prawdziwych sojuszników, bez per·· i 18 bm. odbył!;) się w Moskwie w W toku obrad stwierdzono, iż wska 
walką - kierując się naukami Le- spektyw. Centralnym Domu Literatów otwar- zania, zawarte w pracach Józefa W prezydium za'jął równiez miejsce amliasador· ZSRR WiktOT ~bie

diew. 
Na łlkademię przyl:iyli członkowie Rady Państwa,-Rządu, Sejmu, przed

etawiclele stronnictw politycznych, organizacji społecznych i młorlzieżo
wycb, '(>l"Zodownicy pracy, przedstawicieli". świata naukl, kultury i szruki. 

Dina i Stalina - otworzyła pried Budu.iąc nowe soojalistyczne życie te zebranie partyjne literatów mo· Stalina o językoznawstwie, stanowią 
narodem polskim nowy okres dzie- łączymy się dziś z wielomilionowy- skiewskich, na którym omówiono sze d , · 
jów. mi masami ludowYmi całego św:iata, roko ogromne znaczenie teoretyczne po stawę do walki .9 lJełnowartoscio· 

Jesteśmy narodem, który przestał którym drogę walki rorrświetla idea) i praktyczne prac Józefa Stalina z W"9 i bogaty język radzieckiej lite:ra-

Ohecni byli równiez przedstawiciele placówek dyplomatycznych państw być przedmiotem międzynaroflo- I nauka Lenina. dziedziny językoznawstwa dla pisa tury pięknej. 

saprzyjr.:Znionych. , 
Po odegraniu hymnu narodowego i hymnu Związku Radzieck'iego 

aroezystą akademię · zagaił premier Józef Cyrankiewicz. 
Gdy premier wita Prezydenta RP B~leslawa BieI"!1ta ucze:tnicy aka

demii stoJ'"c dłu„otrwałynu' oklBBkami dają WyrR2 swmm nczueiom. Zn6w 
' „. " · J fC nki . ' b rozlegają się gorące oklaski, gdy prenuer óze yra ew1cz Wita am asa- Niesmiertelna nauka Lenina - Stalina 

dora 7.SRR Wiktora Lebiediewll. 
Cdonek Biura Politycznego KC PZPR Franci11zek Jóźwiak-Witold 

wy~osił obszerny referat, kt6rego ołiecni wysłuchali w głębokim skupieniu. 
Cdy Francł$zek Jóźwiak-Witold kończy przemówienie i wznosi okrzyk 

l)a cześć przywódcy narodu polskiego, przewodniczącego PZPR. Prezydenta 
Bolesława Bieruta, zrywają siti gorące, długo niemllkn,ce oklaski. 

wskazuje nam drog~ do Żwycł~stwft socjalłzmo 
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR 

Ponownie wybucha potęźna owacja, gdy mówca wznosi okrzyk na cześć 
wodza i nauczyciela całe] postępowej lndzko5oi, wielkiego preyjaciela na• 
rodu polskiego -· Józefa Stalina. 

tow. Fr. Jóźwiaka na uroczystej akademii w Warszawie 
Rewolucy)nym hymnem proletariatu „Międzynarodówką" zakońc~o 

er~ió olicjalnt uroczystości. 
Następnie odbyła się częsc artystycma. 

Towarzysze, obywatele? 
Mija 27 lał ~ chwiłi. CclY 'llgMlO 

wielkie aerce Włodzimierz\\. Djieza 
Lenina - 1eniusza Rewoludl. cl;ło

wieka, który apom-tkowal noWat 
erę ludzkości - erę z-wyclęskiej Re· 
wolucji Socjalistyamej. 

całego świata - nadzieje na wyzwo I Stalin rozwijając idee leninow- Dla k!raQów Eu.ropy i Azji, wyzwo 
lenie. Toteż hnję Lenina jest tak skie nakreślił gigmtyczny plan so- lonych z ucisku i ndewol!l kapitali-

ejalistycrmego uprzemY'Słow.iema stycznej, pgantyczae bqdownlctwo 

Przemówienie premiera tow. 1. Cyrankiewicza 
bliskie I drogie masom pracującym Związku Rad'lJiecltiego. w ZSRR jest wielkim wzorem. 
1 wyzysldwannn calego świa.ta. Dla budownictwa społeczeństwa Narody Związku Radzieckiego, 

Dzieło Lenina Towarzysze I obywatele? jego rodzimego sługusa w rodzaju 
Leninowska rocmica jest dzisiaj Czang Kai-s-zeka ciziś wysoko, po-

• nad całym światem, wstrząsając po 
Mówiąc ·o Leninie myślimy za.w· 

sze o wielk.im teoretyku marksiz· 
mu, nauczycielu i wodzu Rewolucji 
Paidziernikowej, twórcy partii no· 
wego typu, partii bolszewickiej; 

socjall5tyamego koniecme było kontynuując swlł twórczą pracę, s~ 
przewekslowrunde drobnej gospoda['- wzorem 1 przykładem c1Ja ws:eysł• 

njął w swe ręce ki towarowej na nowe t.ory zespołQ kich ludzi miłujących Pokój, 
wej gospodarki. Stalin opracował re Lenin i Stalin 

sprawą nie tylko. rewolucyJDe? kła- sadamł Imperialistycznego świata, 
sy robotniczej, me tylko partii ko- niosą zwycięski sztandar własnej su 
munistycmych i robotniczych. Le· werenności I solidarności z Innymi, 
nlnowska ro<mllca jest dzisiaj spra- dławionymi jeszcze przez Imperia· 
~ wszystkich lu~ wierzących w lizm nar-Odami. 

genialny Stalin nialną teorię kolektywizacji rolnic-
Lenin rozwinął myśli Marksa i En twa, którą pod Jego kierownictwem wielcy przyjaciele 

gelsa o dyktaturze proletariatu, o zrealizowała partia boiszewicka, Te narodu polskiego 
orfa socjalistycznego uprzemysłowde !Dal j 6 . . • „ _ 

zwycięstwo pokoju I p08t4:Pu, Jest Leninizm daje niezachwianą 9ew 
sprawą wszystkich ludzi i narodów, nośc zwycięstwa dla wszystkich lu
walczącycb o swoje narOdowe i spo dów, które chcą walczyć i walczą o 
lecmie wyzwolenie. swoje wyzwolenie narodowe, o spra-
~ninizm to sztandar na.r~ów, wiedliwość społeczną. 

które wczoraj j~ CDawlone sto• Marksizm - leninizm jest busolą Il' fmperia.listycznego iołda.ka lub międzynarodowej kla.sy robotniczej. 

o Leninie, symbolu mięc]zynarodo 
weJ solidarności proletariackiej, bo· 
jowniku o wolność nar0d6w. przyja 
cielu Polski; 

o Leninie, - człowieku wielkiego 

strategij 1 ta.ktyce, o imperializmie i 
państwie, o rewoluojf proletariac
kiej i partu. Nie było takiego zagad 
nienia, którego by Lenin nie r<YL· 
strzygnął I nie zanalizował. Jego 
dzieła to encyklopedia rewolucji pro 

serca i dobroci. uosobieniu prostoty letariackiej, jej taktyki 1 strategii, 

Hold Komunl.styc e. p 1·· Wł h I skromności, woc}zo nbóstwianym to ąoskonale połączenie rewolucyj· zn J ar li OC przez masy rosyjskie I proletariat nej teorii z codzienną praktyką iJ'-
świata. cia i walki. Lenin uaz;ył: 

pamięci nowych męczenników sprawy pokoiu Lenin to nie tylko wódz rosyj- ,,Be.z rewolucyjnej teorii nie-

ki b j b, ai • lko możliwy jest rnch rewolucyjny". 
RZYM (PAP) - „Unita" ogłosiła nowych męczenników · sprawy pokoju s c mu pracu ą.eyc e •Y 

komunikat kierownictwa Komunisty- i niezawisłości narodowej. : wódz Wielkiej Rewolucji Pazdzier- Rolę przodującego bojownika mo 
cznej Partii Włoch. stwierdzający nikowej, Lenin _ .to wódz między- że odegrać jedynie partia kiero-
m. ;n:, że rzyjazd gen. Eisenhowera W związku z BO rocznicą utworze· wana przez przodująeą teorię". 
do Włoci..• maJ·ący na celu wciągnię- nia partii, kierownictwo partii we- narodowego proleta.rlatu. 

.u, • Toteż Lenin poświęcał wiele uwa-
cię armii włoskiej do przygotowywa zwało wszystkie sekcje do nadama I · L · dr · • t 
nia wojny imperialistycznej, wywołał okolicznościowym akademiom eharak m1ę en1na ?gie JCS gi, sil i pracy, by partię bolszewicką 
oburzenie w całym narodzie i potef.my teru ludowego i narodowego, aby masom pracuJącym uzbroić w rewolucyjną teorię. Stąd 
ruch oporu, co świadczy o wysokim wszyscy Włosi mogli zapoznać się świata bezlitosna 1 nieubłagana walka, Ja-
patriotyźmie i woli pokoju włoskich z chlubną historiii i działalnością ką Lenin wyilał „korzeniu się przed 
mas pracujących. wielkiej partii Gramsci'ego i Togliat- Wielkie życie Lenina - to nie• 

t " żywiołowością", wskazując, że pro-
• : ego. przerwane pasmo ofiarnej walki o 

Rząd na próżno usił<>wał zdławić wad0i to .do negowania roli klasy 
te manifestacje, uciekając się do za- Uroczysta akademia, poświęcona wyzwolenie lud.u, o obalenie prze· 
st:raszania, ,gwałtów i samowoli poli·' 30-leciu Komunistycznej Partii Włoch, mocy i wyzysku, to. wielkJJ wkład robotniczej i do wleczen:ia się ·w 0 • 

cji, w~kutek eze&:o. wśr~. rob.otnikó!f !od~dzie się 21 styczni.a w Liv~o; •teoretyczny w rozwiniecie marksiz· gonie ma.s. 
włoskich są rann1 1 zab1c1. K1erown1- gt1.z1e zwołany został pierwszy z1azd. . . · . Lenin, twórCrl.O rozwijając maxk-
ctwo partii składa hołd pamięci tych partii. mu, to wielki wkład w dzieło nauki sizm na podstawie głębokiej arnaH

W rocznicę wyzwolenia Łodzi 

19 stycznia br; oobyło się uroczyste pasiedzenle Miejskiej Rady Naro· 
dowej. 

Na mjęciu: widok prezydium. Przemawia przewodniczący Pr~dium 
Rady Nar-Odowej tow. Minor. 

... 

o strategij ł taktyce rewolucyjnej, v.y ekonomicznej i polityomej od-
o partii. o imperializmie. o państwie. krył prawo nierówn<>miernego roz-
o budownictwie socjalizmu. woju kapitalizmu w okresie imperia 

lizmu i nakreślił teorie momwoścl 
Lenin - jak mówi tow. Stalin - zwycięstwa socjalizmu w jednym 

piastował i wychowywał przez 25 kraju, Tow. Stalin rorllWinął i pogłę 
lał„ partię bolszewicką 1 wychował bił teorię leninowską, obronił ją 
Ją na najsilniejszą partię na świe· przed atakami zcJraJców i kapitulan 
cie. Na partię, która ZWYcięsko od- tów, trockistów i bucharJnowców, 
parła zewnętrzną interwencję któ:rey chcieli przeszkodzić budow
państw burźuazyjnycb 1 zbrojne nictwu socjalitzmu. Lelllinowsko -
bandy rodzimej ko~tr~e'Yolucji, stalmowska perspek!tYWa budowniic
wspi~ranej przez im!1ena~tow m- twa socjalizmu stała się wielkim ce
STa.tncznych, na partię, _ktora 'lWY: ·1em, który zrodził niespotykaną do 
CJęsko pokonała wszystkie trudnośCJ tychczas w dziejach energię mas pra 

·1at porewolucyjnych, która zbudowa cujących 
la w Związku Radzieckim socjalizm, · 
a dziś prowadzi narody radzieckie Jest naszym szczęściem, szczęściem 
d!! komunizmu. najszerszych mas pracuj~ycb ca.łe-

Na tym pnede wseystkim polega go świata. że wielkie dzieło leninow 
wielkość Lenina, że wykami ciemię skie ujął w swoje ręce wielki przy· 
żonym i:nasom całego świata w prak jacieł i współpl6COwnik Lenina -
tyce, źe nadzieja na wyzwolenie z tow. Stalin. 
jarzma niewoli obszarników I kapi· Pod kierownictwem Stalina masy 
talistów nie jest płonna, ~e panowa- pracujące Związku- Radzieckiego do 
nie ka.pitalistów i obszarników nie prowadziły do zwycięstwa dzieło le 
jest wieczne, źe można rozbijać ninowskie - zbudowanie socjalizmu 
twierdze kapitalizmu i na miejsce w ZSRR, odparły ataki zewnętrz
wyzysku, głodu, upodlenia I nędzy, oycb i wewnętrznych wrogów, ~miaz 
budować radosny świał pracy, do· dżyly potężną machinę wojenną im· 
brobytu ł aczęścla. Lenin wzniecił per.ializmu hitlerowskiego i dziś 
hm w sercach robotnik6w ł chłouów zwYoięsko buduJa komwmm. 

• 

• kr • i t • k lek~"~ •• r I < e m woa pmypomma, ze .._. 
ma 31JU eorda o OJ wwca.Cj.l ro nin osobiści • i Isk d ł 
nictwa - oto kamienie węgielne Ie- e przy~ e ą ra Ił 
...:-

0 
sk łalin · _._. .krytyklł pomagał polskiemu rewo• 

...... w o • s ow_,,,ego progra- • . 
b d 

·...-.. :...„- lucyJDemu l'llchOWi robotmczemu, 
mu u oWDJ..,.w„ soo,,...i.u.iuu. • 

Z. · k Radzi ._. k 1 i wsk&a;Djąc właściwą drogę w walce 
wiąrze ee...., rocząc en • . 

nowskim szlakiem pOd kierownic· o ~oleme narodowe i sPołecz-
twem Stalina, stal się wielkim so· ne, Lenin ~ ślecizD walkę ~e-
- r i _..._ wolucY'Jną polskich mas pracUJą· 
CJ~: Y~ hm~to "''"ław e~ • cych w Jatach 1905-tych i w latach 

s , za ar wa się w ogmu przed • . ś _ t 
walki przyjam nowych socJallsłycz p1e~m:ą woJDą Wl3. OWl\. 

nych narod6w radziecldeh ośli -RewolucJ~ kiero~ej przez Le· 
.nOWi ludzie, któny Die ~w: ani mna i Staaina za~dzięcza naród poi 
a-=-'- ni _... P ~-1a ski odzyskanie mepodległoścl w ro• 

...._u, - a<. „„~„-n. ow„~ no· ku 1918. 
wa socJallstyczna kultura. której do · 

Z .fmiendem ~a nderozerwal
robek stał się szczytowym osiągnię- nie zw.iąrl;any jest zwrotny punkt w 
olem całego dotyche74Sowego rorll· histo:ril naszego narodu - powsła· 
woju kuituralnego ludzkości. nie Polski Ludowej I budownictwo 
Związek Radziecki w ciężkiej wal- soojalizmu w n8szym kraja. 

ce z hitlery_zmem, z clemnymJ siła· Z imieniem Stalina - kontynua• 
tora wielkiego dzieła Lenina -

mi f~n. zagrażającymi istnie- związany jest zwrotny punkt w hl· 
nlu ludzkości, udowOdnll praktycz. storii naszego narodu - powstanie 
nie lodom świata WYŻSZOŚĆ gospodar na zachodnich granicaeb naszego 
czą, milliar.ną i moralną ustroju 80• kraju - demokratycznej, pokój mi
cjalistycznego nad kapiłalist..,.cznym. łojącej, Republiki Niemieckiej. Pow 

" stanie Niemieckiej Republild Demo 

Związek Radziecki 
zwycięsko buduje 

komunizm 
W oki'esie wielkiej wojny ojozyź

nlanej Zw:iąo;ek Radziecki dźwigając 
na swych barkach cały ciężar wal
id z faszyzmem hitlerowskim, po
niósł wielkie ofiary ludzkie i mate· 
rialne. Tylko nM6d socjalistyczny, 
kierowany przez nieśmiertelną par
tię Lerrina i Stalina, m6g1 w tak bły 
skawicznym okresie nie tylko rtaile
C!Lyć rany wojny, ale i rozbudować 
przemysł, rolnictwo, kopalnictwo. 
Mówiąc o gigantycznym rozwoju l 

roobudowie gospod'<Wkd Związku Ra 
cWieckiego, tow. Jóźwiak - Witold 
stwderdza, że słowa wypowiedziane 
przez Lenina na IIl eieźdflie Komso
mołu w 1920 r.. że: 

„pokolenie, które liaz;y obecnie 
15 lat zobaczy społeczeństwo ko
munistyczne i samo bęcbie je bn 
dowało". 

zl!ciłY ełe. 

/ 

kratycmej jest jeszcze jednym bisto 
rycznym przykładem stwlerdza,ją

cym, jak partia bolszewicka, jak 
Związek Radziecki realizuje leninow 
ską naukę o internaejona.lizmie, o 
prawie narodów llo samookreślr.nia. 
Armia Rad~ecka, wyzwalając naro 
dy rad0ieckie z janma okupacji hi
tlerowskdej, l'Ollbijając zbrodniczą 
machinę f.aseystowską Hitlera, ut.o
rowała również drogę do wyzwole· 
nia na.rodu niemieckiego, tworząo 
warunki dla jego pokojowego ł de
mokratycznego rozwoju, I to właś
nie sprawo, źe zachodni nasz są
siad po raz pierwsrzy w historii -
to sojusznik i przyjaciel w walce o 
socjalizm, o pokój, w walce o s7lCIZę• 
ście naszych narOdów. 

DoświadCZ&llia budownictwa so
cjali$tycznego w ZSRR są dla nas 
llliewyczerpaną skarbndcą, e; kt6-
orej drzięki braterskiej pomocy 
Związku Ra&ieClk:iego i osobt§cl.e 
towamysz.a stal.ina korzystamy. 

Mówiiąc dalej o wielkich gospodar 
cciych osiągnięciach Polski! Ludo- ' 
wej tow. Jóźwdak - Wlitold •stwier-
dza: 

(Da~ oiu na str. 2) 
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Do liczenie przAmQ' w1•en1•a Z obrad XXIX Kongre• 
· . .,... . Włoskiej Partii S1cj.alistycz1el · 

członka . Biura. Politycznego KC PZPR tow. Fr. Jóźwiaka ' BOLONIĄ (J>AP). - Na XXIX Kon mówca~ z 1ympad1l ł uzudem soli 

. ·' 

„Ws:zvsłkłe ie sukcei;y, .fakle osią~ 
iramy na odcinl4u prtt>m:vsłu, C"OliPO
darki rolne;, lrnltury, budownjctwa 
- l)łyną z jednP~o źródła: nątchnie 
nie w n•u~j pracy i wa.lee, siłę i 
wiarę w zwyeięstwo na{!ze,j SPJ."'itWY 
czerpaliśmy, cz„rpir,niy ł zawsze czer 
pać będ1..iemy z nauk Lenina I Sta
ll.na, ~ przykładu- i wskazań partii 
Lenina i Stalina. z brat„r~kiej 110-

mocy ka·aju Lenina I Fl.teUna. 

Włodzimierz Lenin 
działał na zie1ni polskiej 

Polska Zjednoczona Partia Roblń
nicza zdołała sprpstać swym za{la
niom dzlę!d temp, że wif'rna .jest 
~sadom Leninowskim. że pomna 
nauk Stalina pptraflła r07:gromlć ud 
chylenie prawicowo - nacjqpallsty" 
«!Zne, że oparła się na irranitowycb 
zasadach marksizmu - leninizmu, 
że 11otraflła w praktyce wypełnić ro 
lę rewtlucy.ine.l awangardy maą prą 
cująeych, ~e potrafiła zrozumieć i 
wyciągnąć w,nioikl z tej prawdy, iż 
ustrój ~emol[racji ludowP..1 - to for 
ma dYJttiitury proletariatu. 

N•-ród polski otoc7.:Ył niezmiernie 
trosldiwą opieką. pamięć o Leninie, 
l te wszystlde hi!lt<n:yczne Dliejs<'a 
ziemi polskiej, gdzie żył i działał 

Lenin. 

Je~ych ł iitęboko humanistyczn. J !i~ch szere11ch 500 milionowy na· 
!111.toś~ do IUilzi ~racy: ~tóry~h żydu ród chiń11k!, na,rody krajów demoln'a 
i . 1st~1enlu gr01L1 „dlz.ik1 zwierz. ka„ cji lude>wej, miliony prostych ludzi 
pital~mu" uzł!raJają. dziś masir era na: całym świecie - ten patężny 
cujące na CJlłym świecie do wal!'i e M>óz silniejszy jest od garstki pod
Poltój. przeciwko ał?)erykańsltim ifJI• żeraczy wojennych i dlatego ułany 
Perlahstfc'lłlY8' po.dż~aczoJll WQj1tn imJ>erhtllstów apierYlta(lsldch zakoti 
nym. Lenlniim jest dziś sztandarem czyć się muszą nieuchronną, kieską,. 

Mlki o pokój, o wolność naroclilw. z ~enialną przenikliwością i dale

gresie Włoskiej Partii Socjali1tycz· darnośc1 śledzi walkę proletariatu 
socja.llzmu jest niezwyclęiona - kle nej wystąpił c.złonek Biura Politycz włoskiego o p<)k6j, jeqo walkę o nte
ruje nią bowiem Stalin. podległe Włochy. Ruch robotniCll.Y 

nego KC PZPR - Adam RapacifA - we Włoszecłt, złą~ony j~ości\ drJa 

Imperialistów czeka 
nieuchrom1~ klęska 

kowuocz:nością pisał Lenin o nie
uchronnym krachu polityki imperia 
!izmu anglo-ameryJrnf,.~ldego. 

„Wid.zimy ja}> Anglia i Ameryka, 
Obraz współczesnego świata. im- kraje, które miały większą od innych 

periaJistyrizne.go W całej p~łn1 po- mQżltwoić pozostaJtla republikami de 
twie~qw. len.inowsko - st;llln~\~ską ł)ll)kratyczf)ymt _ tak samo dziko, 
a:ięl1zę. imperializmu. Pog[ęb1a1aey ~z!\leńczo za.galopQwąły 11ię, jak Niem 
s1~ powszechny kry'.lys systcr;:u k&- cy w swoim czasif' i dlatego t.a.k sa
PJtal!sl'yczne~o zna1duje SWOJ wy- l mQ szybko, a może szybciej nawet, 
ri,i~ w cha~1e gospod:i-rczy1}1, ro~ną- J zbliżają. się ku finałowi, do którego 
Ce.] _nędzy l bezroboc:u . w kra1a~h I tak skuter.mie doszedł lmperfalizm 
kapitalistycznych, Prob1-1.111c znalezćl niemieeki. 
W)~j~je Z tJierozWltl'Zllln~ch spm~_az., z począ~ku rozpęczniał nieprawdo 
no,c1 ~o~ppcJar<)'l.ych - unpe.rlali:iol 1w11obnie na trzy czwarte Europy, roz 
amer • .r~ansc:.y W1'roc~yli na.. hitler~~ j,ył się, a potem natychmiast pękł, po 
ską fft:li:;l;kę rJ'a.Jl~acJi szaJe11czej l~eJ :roaątwiając straszliwy oqór. Impe
panowiinta na~ ~wlałem .. Imper1e- dalizm amerykl'ń6kl i ąngi6J1ild ~me 
llzn: amery~ansk1 Q~·utalme t cyn~- slebie pogrzebią, jeśli rozpętają taką. 
czi:11e próbuie podporząd~to~ć snb:e awanturę, któu. je doprowadzj do 
n~rody Europy, traktu.me Je. 1ąko lfrlt.Phu. jeśJI przekształca. swe w-0J
rruęso ,in·n_iatme dl~ przy~!'lleJ wof- ~1<11 lV ci111)lięiców i żandarmów kra· 
ny, prob!J.Je nanuc1ć światu obłą- jów Eur~py" 
kańczy wyśęig zbrojeń. Amerykafl- · ' 
scy czotowl mężowie stanu otwarcie B d · · · „ 
nawołują i:lo „wojny prewencyjnej'' ę z1emy zwyr1ęzac 
prz.eciwl<O ZSR.R i krajom demokra- jak uczył nas Lenin 

Naród polskl, w bratni.m &0juszu 
ze Związkiem Radzieckim, wolnymi 
krajami demokracji ludowej i Nie 
miecką . Republiką Demokratyczną 
buduje nowe, jasne. socjalistyc;r.ne 
życie. Ciemne• siły imperializmu chcą 
prze!i7.kPdzić nam w nasze.i walce o 
szczęście mas pracujących, o radosne 
jutro naszych dzleci. Odltllwladamy 
na te knowania bobater&klm WYici
giem pracy, zacieśnieniem sojus:zu ze 
Związkiem Radziecldm, zespoleniem 
mas pracujących wokół na-tir.Cf partii, 
Wtfkół wielkich idei Lenina ł Stalł
ną. 

Tow. Jóźwiak-Witold kończy swe 
pr1,emówienie, cytując słowa Stalina: 

„Zacbowa.Jcie tenimi w- pamh:ci. 
kochą.jflle go, studłu,jcie dzlet3 Le
nina, naszego nauczyciela, naszego 
wodza. Walczcie prieciw wrogom 
wewnętrznYm i zewnętnnym I 
zwyciężajcie jak Lenin. 

Budujcie nowe życie, łl11WY byt, 
DOW!\ kulłurę - jak Lenin". 

Zachowamy Lenil)a w oamięci, stu 
dlować będTJellly dzieJa jego, Nfe 
ustaniemy w walce o swzęścle na
szego rmrodu. Zbiułujemy w Polac:e 
soo.!alizm. wYWalczymy na ~wiecie 
ppkó,i. 
Będziemy Z\.VYcięża6 jak .uczyJ n.u 

Lenin. cji ludowej, w Korei imperiaLizi:n 
ameryklłJ'ls!t! otwarcie wkrQ{.."4Ył nil 
drogę agresji przeciwko mlłui~cyn.i 

Nie ulega wątpliwości, że tylko Nie11h żyje i zwyciężą Jenjnizm, 

wolność ludom świata. 
ta~ ~ jak powiedział Lenin - że l\iiech żyje pr:i;ywódca narodu poi· 
tyllto- •bllotutn:l'.Jll kr.acbem skoiiczyć &kiego, pn:ewodniczący na•zej P11or~ 
się mµsi awanturnictwo imperializ- tii - tow. Bolesław Bien\t. 
mq amerykańskiego. I Niech żyje wódz i nauczyciel ca• 

Sprawa pokoju i socjalfzmu jeJ$t \lej pastępowej ludzkę§ci - włelkł 
Qiezwyciężona - nieśmiertelne są bo przyjaciel naro<Iu pols1'ie.-o nasz u· 
wiem idee Lenina. Sprawa pakoju 1 kochany Stalln. 

który w imieniu polskiego ruchu ro- łania, osiągnie ,.;wyclę.two i dopnW 
botniczego pozdrowił Kongres. . swych wielkich celów w interesie po 
Cały naród ·polski - stwierdził koju i szczęścia narodu wło&kiego• 

Mas_owe_ zwalnianie zb,odniarzy wojennych 
w Nie111c~ech Zachodnich 

· BERLIN (PAP). - W ramach przy~ dów instrukcję, zalecającą im łagodne 

gotowań wojennych w Niemczech traktowa.nie zbrodniarzy wojennych 
Zachodnich władze okupacyjne Trl- i zezwalającą na zwalnianie ich S 
zcmii mai;owo zwalniają hitlerowskich wj(zień. 

zbrodniarzy wojennych, by wykorzy- Dz·iennłk stwierdza, że wysold kOll 

stać ich „wedlug specjalności", misarz USA - Mac Cloy wykazuje 
Dziennik ,,Neue Zeiit" donosi, że szczególną tro1kę o tbrodniar.za gene 

wkrótce zostanie wypuszczonych na rała Ohlendorfa, który byl obeP. 
wolność 865 przestępców wojennych gr.Jµpenfuehrerem SS i został uznany 
z więzi'eń w Landsberg i Verle. I winnym zbrodni ·wytrucia gazem w 

Wysocy komisarze USA i Anglii w obozach koncentracyjnych 1.500 tysię 

Niemcze-eh otrzymali od ~wych rzą- cy ludzi, • 

Waszyngton korzysta 
z planów szta"u Hitlera 

NOWY JORK. (PAP) .-. Tygodnik 
„News Week" pzytwierdza krążące od 
pewnego ciasu wiadomości, że w ak
tach tzw. „Pentagonu" (Minister
stwo Wojny Stan6w Zjei!noczonych 
w Waszyngtonie) znajdują ąiQ pla· 
ny, sporządzone przez byłych genera 
łów hitlerowskich i dotyczące ągra-

sji przeciw~o ki·ajo.m Europy Weehod 
niej i Związkowi Radzieckiemu. 

Plany te opracowane zo11t\lły w 
sw9im czasie przez hitlerowf!ki sztab 
generalny, a ostatnio „poprawione l 
zrewidowan~" przez gener1tł6w hitle· 
rowskich, którzy należeli da.wnięj do 
tego sztabu. 

Wzrus?.ającyrri przejawem tego, jak 
bardzo bliskie są naszym ma~0m 
pracującym posta-cie Lenina i Sta
lina, j~ tiowai·zyszą one nam w co
dziennej walce, będąc natchnieniem 
i wzorem milionów - są wypowie
dz.i, zwiedzających muzeum Lenina 
w Poroninie, chłopów, robotników i 
młoda:ieży P!)ll!klej. „Ąby uczcić pa
mięć 14.lJrlną - pisze w księdze pa„ 
miątkowaj grupa młodi,i.eży polskiej 
- }><Hitanawiamy jeli1.Cze bardzie.i 
wzmóc naszą pracę, aby wyrosnąć 
na pnyszłycb budownicr.:vch Pal!iki 
Secjalistyc.wej''. Oto wypowiedź ro 
botnika: „Wzruszenie 1 radość na~ 
pełnia serca nasze, że WtodJimierz 
Lenin dziaJał na. ziemi na57..ej, a owo 
ce jego działitnfa s~ n nas widocz
nę". 

AJe wo.ifla w ~oreł potwlerd~iła, 
ie a„ u~nłoici nal~ilł j'Q~ c~aąy, 
gdy imper•alizm mógł bezkarllie 
morauwt.ć l •nębiii lllUOfl,y kql-0nla.J 
ne. Wał1'a narodów kolonii, „ w. 
szci.eróln~t:i zwyt•!t11two w walce 
nan1ih1 cbiń~kie,rn. którego 9cbętni-

~;~r~E:~~~:g:jl Karz:aca r"k. a. spra_w1·ed11·wos'c1·_ 
jach Wllłki łątlów kolonii. Ziściły się ~- "' . 
słowa t.-nitut, który w os~tłl~j 

Oto inna wypowiedź: „Lenin u
ewy nas nie tylko miłości do ludzi, 
looz także tego, w jaki sposób ich 
życiJJ uti1~ f uczynić je pł~kqiej. 
seym t szczęśliwszym", 

swoj~~-=::r~ttu-::::rer:·!st:.1:!~ d_oslagnie sprawców i Inspiratorów koszmarnei zbrodni 
nym wyniku zależy od tego, że ~ I 
·:;~~"~bi~ę~~1!!:ói1r~d~:~~7:ą Prokurator żqda najwyższego wymiaru kary dla winnych dziecio bó1·stwa 

I wlafinie t-a wl~klł~Ć lpdzko

Partia bolszewicka 
zapoczątkowała 

wyzwolenie ludzkmfoi 

.ści z niezwykł~ szybkośolą wcią- KRAKÓW (PAP). - Dnia 20 bm„ w 
Jl. IN«: w Qst&tnfoh lat~eh do wa.I czw;utym dniu procesu · członków 
ki et swe wyzwolenie, tak, że w dywersyjno-terrQrystycwej ban!ly 
tym znaezepiu nie może być eie- morderców z Wolbromia, po zamknie 
nja w.itłlłllfll<Mi{>,i, jakł bęqzie 1>11ta ciu priewodu sądowego, zabrał głos 
tec~y wynłk walki świalioweJ'1• oskarżyciel publiczny, którego prze 

M.lędiy Związkiem lf,adzieckim fl W cllwil!i obE>cnej toCtl\ się zac.ię- ~4wiimie podajemy poniżej w skró-
krajemi demqkracji ludowej WPfl.• te i;ozgry-w~i i tar~i w Qb()«lie impe- c11e: 
nował nowY, nieznany dotychCf.1:111 riali1łtyoim.Ym mi~cliiy dyktującym Wysoki Sftdzl•I . 
w historii ty~ ' stosunków międ:>,yna~ i.mperiQlizmem amerykańskim a u- Widmo ponure! ?.brodni, zbrodni 
rodQWycb. ·Braterskie 11to11unkl Pl"Z)' zależni.onymi krajami ma.rshallow.- dzleciobói•łwll uwi11ło nad łllW~ Q• 

jaźnJ Juajiłw demokracji łudOWIL'.l 'Le skhn.i, skarżonych. Ten proces wstrząsnął 
Zwią7:kłem J.łMhiecJdm era2 pomoc Wzr11st1tJa ap~cznośel w obode całym naszym sp1>łeczeństwem. 
okazywana przez Zwi!lzek Radlo'!iec- państw rnarshallowskicb. W aktach sprawy' znajdują. się peł
ki kra,jom -df'snolir11cji służą ~pra- ĄT!e ~pPminamy jednak miażdżą- ne straS!lltwej grozy fotografie. Nad 
wie umocnienia wolnoś.cl i niepodle cej leninowskie) chąrakterystyki ko wykopanvmi zwłokami Waldka stoi 
głości tych ltr;J.jÓW, sprawie ich roz- smppolltycznego kapitału: „Sojum trzech młodych chłopców: Krężel, 
woju gospodarczego l kulturalnego. imperi11lii1tów war.ystl>ich k.rfłjów -- Barc:iyk i JłP!Jlllski, 
wzmacniają ich WPlł'lV i autqrytet pisli!ł Leni!l ~ •ojuS(l naturalny i nie siraszny to byt dzień, gdy wydar
na &·renie międzynarodowej. uchronny dl~ kapitału, który nie zna fil ziemi tajemnicę śmierci 14-letnic-
Czyż przyjaźń i braterstwo mię- OJCllYZ~Y, i;iowiódł na pods~01wle wie ao Walde1'tara Grąbińskiego. Ale 

dzy narodami kra:.Jów dempkr;}cji lu wazp.ycb eplzodów h1storłl, żę słokrpó 1tri1u:Ilwsr.a 1 pełniejsza gro. 
ludowej i naradami Związku Radzie kipitał ponad itttert"fły ojczyzny, ~łL -.ev !tył!' pewJta noc grudni1>wa. l949 r., 
ckie~o nie potwierdza)a raz jPszc1.e rodT,J i ~egę!4olwirk hm~g~ llł~wia gify triej koledzy prowadzili W1ildlu1 
najwl.ęksciej prawdy naszego okre- obronę sweco w~as1Jeł1"0 s1>J_uszu - na śmierć. 
su drz;iejów - tego, że jest on epaką 11oJm1zu kapitallstow W!łzystkicti kra- Jak doszło do tegof 
L i 1 "'t t• k 1 " 1 t jl)w pl'l!eclw~o masom pracujllCYID''. en na "'a mu., epo ą, wo no„c Na tPrenle Wolbromia w 1948 r. A-
p _.,3·„.r...t · list ........ cb nar""ń"' H~niebną r9lę agentów !!przedajq ... 
·~" „..,„ł 1100.m. yc„„,T .,.,„„, damns wraz z innymi budu3·e na ba-

e ,, l t · 11 • ·cych swą własną o.Jc;zyuu~ ol:>gemu po„1t 'ZWYC ęs wa socia 7JUU• • zie diłwnen. o AK i sukcesorów J'ej nie-imperializmowi ofi~ryw;.iją przywód ,., 
Cóż może temu nowemu rosnąqe- cy prawicowej soc.ial _ demokracji iiławnego przectłużenia ROAK nową 

mu Ś\viatu twórczej pracy przeciw- _ rllbiu~krutowa.oa. agentura impertia orqanizację - armię podziemną -
stawić staTy, ginący śwdat imperia- 1i:11nm w ruobu rollotnłcr.ym. AP. Adamurt werbµje do bandy in-
Mzmu, głodu, nędzy, bezrobocia d ~ witil~im Plłtłiotycznym ruollem nych. , 
wojny'l obfimy Qjl'r~oiu~j 3uwereJU1Qśei i Tak wstępują do organizacji osk. 

Rozwój wydaTzeń międą.ynnrodn- wolnC)Śoi na.rodów Eur1my, ruch Poi:lsiadło Tadeusz, Barczyk Sti.!nl
'Wych po drugiej wojrrie światowej walki 0 pokbj dał się w Je!fyn potęi sław, Lupkil Zdz:isław, Piwowarski 
p~wierdził w całej pełni leninow- ny .imrt. - Wacław, Rogal&ki Edmund, Krężel 
slcą, analizę łmperfaUzmu Jako osta.t- Czesław i jeszcze kilku innych. 
niegq et1mu kapltal(?:mu, etllPll (Di- Potężny obt}z ·po koiu W11półddałał& z nimf Grabi6ska Ma-
eia I rM;ldadti kapłtall.zmn. , t 'I . , d tk" ria, ud1JnlaJ porad Ideologicznych I 

Z całą namiętnością-. i żarliwf)ścią JeS SI nieJliZY o gars. I pritktyc~nyrll w &prllwle werl;nnk.u i 
rewolucjonisty, którego rrienawlść podżegłlCZY wojennych za))ój~tw - k~. Gadam!iltł, patronuje 
do impel'iallzmu wyrastała z gorą- im - ks. Oborski. 
cego uml'lowania milionów prostych Il.uch w obronie . pokoju. stał się '{ G d ' j 1 ' s. a omski w· zr.znaniach svvych, 
wyz·~.1,..;wan•.· eh lud"i ·pi•ao.Y na c11- na nr ęk&zym rucheni ws11óJcze$ne.i ł . 

J'""'"' ·' " k' D 6 • <A z ozonych przed sądem, dat właści-
łym .św.lecie, blczom"I Lenin hnpe· ł'l)I) l. i·u11l "'w1a,...wy KQµl!'rel$ Po-,.- •· j W · a ,, t 1 wą ocenę <'lblicza klasowego tej „or-
riaU1m, walczit-0 w szc1,e1rólnQści '.'Il u w ars~w1e ia q,..umell owa 
Pł'Zeoiwko wojnom imperialistycv,„ J<tk p<>tę:iny Jest ten mch, za.dolm- 91ł!Jizacji", l$twir-rdzając, iż. słuiyła 
DYm. . . l1_leµt.o~ał, że mi!lon?' ludzi n!' kuli l>Jlił obronie interesów resztek !>las 

Lenin wzywał masy pra.cuJące do 7:ten_l~kle,j go~wych JeJit czynnrn wal po&iadających, poprzez mordy, ra-
' wałki przecłwko wojnom imperiali· ~zyc o pol~óJ. bupkl i naJ)ątly tenorntyezne, 

styc:i}1ym, nrzeclwlrn 1mljąe1u11;1 u- Straj\d, demonstracje 1 masowe Nie chciałl;iym izatrzynwwać się na 
strojowi, w którym tkwią kqrzenie I grotesty, lttóre ~owarzys;i:ą ins}łel>tor szcze9óJowy111 PpiSil'l w~zyi;tkich zbro 
wojen. [A>nin uważał za epokową skiej podróży pana Eisenhowera po dni, PQl'lełnionych prr.ez oskarżonych. 
izasługę r01Jy,11iJ,dl'.ł kł1111:v robntnirzej zmarshallizowanej Europie świadczą Opowiadali nam o nic;h ~zq;egółoWC) 
I p~rtii bolszewickiej tę, że zapo- o antywojer:mych, patriotycznych na sami P~krirżeni i prze&łuchani przez 
czątkowala. ana wyzwqlenie hul1..lrn• stroj~ch mas ludowych Fra11c.ii l sąd świadkowie, Wspomnę tylko, że 
śei od wojen unpert11listycznycb i °Wloeh, Danii i Holandii. P.odi·ói J>a„ blllldil .l\llann1~a dpkon;;iła l!Zeregu na
:wyzy&ko kapitali~tyf"'migo. na Eisenhoweir01, odbywająca się w padów rabunj(owych nil iiltlepy 1mół 

Genł0lna leninow;.ka ima.Liza im~ rytm słów: „Wracaj do domu". ,.Nie !lzlelciB i państwowe. 
periallz:mu I źródeł wojen imperiia- bęqziemy dla was mięsem armatnim'' Syn osk. Grabińskiej, 14-letni Wal
listyoznych paląca nienawiść do ~ winna stać sie poważnym ostrze- lfem;i.r, widzi iak do jego matki scho
imperif;list~cznyrh oorl'ilłr!acrv wo- ii;eqiem dl1t imp&rialhitów amerykań dzą 6ię m:brpjeni ludzie. Dzięcko nie 

&kich. 1ozumie je1n:cze, w jilkim zna!11iło s1ę 

Cenny dar 
dla Tow.· Przvjąini 

W plęinach lmperlal.i$tów amery- nlebezpi11czeństwia z chwilą, 9dy po
kańskich szczególną rolę odgrywa siadło tę tajemnicę. W kłótni wypa
plan odrodr,enia Imperializmu i rnili piął się przed bandytami. Naraził 
taryzmu nląmieckiego i japońskięgo. 11i-: zbirom, 
Amerykfłńscy imperialiści tworzą już O~k. Podsiadło, któreqo Waldek tak 

PolskQ-Radzieckiej neohitłer.owską armię ~ Niemczech lubił. d!lie rqi;'kaz Zl'mordowanla lfO, 
Zaf!hodnich i w Japon11. Na czele 

WĄRS~A WA (PAP) - . Zarząd tych ęil'mii stawiają 7..arodnie.rzy i. Po libąpji, zakropionej wódką, Pod-
Główny TPPR ()trzymał od Wszec,h· ctegen~~·ajów, of,ll'lłWi;ów zOśWięcimia siadło wręcza Krężelowl i Bare~ykowl 
zwiip;kowego Towarzystwa Łączno117I i Treblitlld, specjalistów od śmierc!Q oistolety. Rogalskiemu poleca wziąć 
Kulturalnej z Zagranicą w Mosk~1~ nośnych bakte<ii f sęimuraj6w Hiro- lat11-rkę. Krężel pod płaszcz chowa 
cenny dn.r dla bibliotek.i centr~lneJ hito. Przy pomocy Watykanu rozve łopat~. Sam zaś Podsiadło ukrywa 
Towarzystwa i .bH1liotek w terenie w tuje się antypalską hecę rewtz.ioni„ i;ię w drugim ppkoju i nadsłuchule 
postaci 553 pozycji książkowych or.az styciną w Niemc:zech Zachodnicł). Jak pf)1lchmlelo11e , zbiry namawiają 
1'88 pozycji nut. Są to książki z .za, Prób.V od!JudDWY hitleryzinu w Niem Waldka. żeby poszedł do p. Tadk'I 
kl·esu Ute-.:atury pięknej, naukowej, CMCh, hlsteryce:ne ok;riiyld amerykań Podsiadły, j11k 14-letni chłopiec ra
spolec:r;no - p-0litycznej. Nuty zawie· skich podżegaczy wo.lennych, rue zeni z oprawc:ami wycho\izi na ostai 

domu Podsiadły daleka, ale wkrótce J[ary - ks. Gadomski, uczeń ks. , wymienia ilość, kaliber f sła'Vfa 1tl 
Krężel oświadczył : Dokąd będziemy ObOrskiegę, ' w~·cbQwa,nt;k blskupa bandzie do dyspozycji. . 
slą clągnli!ć? - wyctąqa pistolet, na- Kaczmarka - sam nauczyciel religii. Na 1 b 1 
ciska spust, pistolet nie odpala. Bar Iniwna to jesi plebania - azyl I Pe ~n ę przychodzi. O!Sk, Bal' 
C7.Vk oddaje d,wa strzały· - pQ faszv- źródło natch1Jienł.a dla band. ceyk, uczen 9 ,kla_s;r. B•ndyta. z „AP" 
stowsku - w tył głowv. Waldek od Na plebanię tę , do ks. Obor$kiego :ice zamordęwac nauceycfeJkę, sro 
wraca się - Stasiu, co rol:>isz! - i pa przybywają Adamus i Łupka, bY mu bowiem niezdanie matury. 
da. I pada trzeci strz<tl. Waldek nie prosić o odprawienie mszy na in ten Ks. 

0 
G,~d„mskl tym razem, Jako „11e 

źVJe, Kopią rów, zdzieraj!\ buty, wy. cję ujętego przez władze bezpieczeń dag g uwą.ża, te wyatucą c)lło-i 
ciągaj" z kieą:i:~nl 2011 zł„ nJLopul~ st.wa bandyty Miszczyka. Ks. Obor sta. 
trupa.... i by dop~łnić mia.ry ukłil· ski intencji nie przyjmuje, ale tyl .Częstym gościem na plebanii jeg 
mania t świętokraclztwa, mordercy ko dlat,ego, że nil' ma zaufania do meliniark;!. bandy „Ą:P", współuczest 

.modlą, się nad grobem swej ofiary. kolegi Łupki - Adamusa. niczka napadów na spółdzieinlę -
Oprawcy wracają do miąsta. Broń Trzeba udzie1fć ślubu bez zapowie Maria Grabińska, matka c:z;łonk• 

oddają Podsiadle i rozchodzą si~ do dzi ukrywającemu się bandycie i organizacji, WaCława i zamordowane 
domów. A u Podsiadły _ . libacja. łącznic7.!:e bandy. Tym rarrem ks. O- go Waldemara. 
Pije Podsiadło, Łupka, Pąbląn i na barski przyjmuje Lupkę wraz z na W grudniu 1949 roku na plebanil 
wpól 11błąli:ana matka. A Waldek le- 1.'Zeczonymi i poucza, jakle dokumen oslrnr*ony ł,upka odbył naradę a 
ży już w zlemil Tam właśnie „zabez· ty trzeba przynieść do ślubu. ks, Oborskim w :;prawie Waldemara 
iiieczył" go Łupl<a, .,:zgbezphm:zyla" Na plebanię przychodzi · często Łup Grabińskiego. Ks. Obarski zoriento · 
go banda, tam ,,ukrył" gQ k!ł, Obor. ka do ks. Oborskiego. Opowiada wał się od razu, że ł.iupll'a jest człon 
ski. mµ, że jest członkiem niele_galnej kiem tajnej orJl'anizacji, wysłuchał 

A przecież na niego czekało życie. or~anizacji, prosi o pouczenie, czy hisi;orH. o tym, jaka o:rganiżacjl pod
Przecteż stal przed nim otworem celowe jest działalność nielegalnych ziemnej grozi dekoosp!racja ze stro 
świat cały. Stały pn.ed Waldkiem organizacji, czy celowy jest do nich ny niesfornego ,,młodego łobuziaka" 
budowane przez nas wspaniale smo werbunek i jak należy rozumieć plą Wflldka. Łupka mówił o dztałatnoś
ty, c;>;ekl:lły na Waldka pieJmP, mą te przykazan:ie - kogo banda może, ci organizacji, o roll Marli Grab\il 
cJre książki, czekaJy na Waldka war a kogo nie powinna 7.abijać. Ks. Ga skiej w tej org;anlząejt, o -projekcie 
~ztaty pracy. Naszej młodzieży ??ie domski w długich i 1..awiłycb wywo zlikwidowania Waldka przez bandą 
grozi już am głód, ani bezrobocie, dach teo1q.-ic:i:11ych noucQ ł..Jtpkę. za zgodą matki, mówił o zamiarze po 
bo miliony rąk dźwigają Polskę ze ie wolno zabijać, byle tylko deiiY- brania od niej zgody pisemnej na 
zniszcze1'1 wojennych, otwieraj.ą "tjl\ taka zapadła po trzeźwym namy- .zabójstwo. Są to fakty bezsporne. 
dziesiątki tysięcy warsztatów i szkół. śle, bez ubocznych wzgledów. 

Jest w Wolbromlu plebania - Ks: Gadomski objął k,a.petanlę ban 
g~podarzy tam ks. fbieka.n Oborskł dy. „l)ał jej glejt i nątcbnienie do 
- dr. filo7.ofii i toologii, wykładow I mordu. Ks. Ga(lornskj opowtąda osk. 
ca etyki katiJHckiej, pomaga mu wt Łqpce, że przechowuje broń palną, 

(Dokończenie przemówienia pro-. 
kuratora i ostatnie słowo oskarżo
nycn podamy w jutrzej~ym nume• 
rze „Gł()su Robotni~go''). 

Współzawodnictwo w oszczędzaniu węgla 
rozszerzyć na wszystkie · zakłady przemysłowe w kraju 

Narada łódzkich palaczy kotlow}fch 
Onegdaj w sali Związ!m Zawooo

wego Włókniarzy odbyta i;ię narada 
palaczy kotłowych z terenµ Lodzi i 
województwa, zorganizowana przei 
Okręgową Radę Zwit}Zków Z,1twodo
wych. 

W naradzie udziął wz ięli se~reW.rz 
Komitetu Łódzkiego PZPR, tow. Ma 
rian Kuliiiski, kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KŁ PZPR,' tow. Fran 
kowski, kierownik Wydziału E)wno
miciz.nego KW PZPR, tow, Dubil.as, 
prilcwodnicząc;v Ottzz, tow. Sume
rowski, kierownik Wydziału Ekono· 
miczpego ORZZ, tow. Szałkows~i 
or11-z \V.ielu palaczy z łódzkich za. 
kl!ldów pracy i z terenu wojewódz
twa. 

Referat na temat znaezenia i upow 
szechnienia ruchu współzawodnictwa 
oszczędnościow11go w spalaniu węgla 
WYgłosił. tow. Szałkowski. 

Następnie glos zabierał-0 wielu pa 
laozy, którzy przedstawili zepranym 
swe dotychcząsowe osląglłlęcia w wal 
ce o racjonalne i umiejętne spalanie 
węgla. 

str7.ewa, wezwał palaczy kotł:owyeh 
ZPił im. Marchlewskiego do między 
zakładowego współzawodnictwa Oi!Z• 

czędnościowego. Palacz t ow. Dykty.ń 
ski ż Ele1cbowni Łódzkiej wezwał 
do współzawodnictwa załogę palaczy 
Ele!>trowni Nowej. Podobne iwbowią 
zania {'odjęło jeszcze kilka załóg ko~ 
tłowych. 

Pod:rnmowanla dy1Jrusji dokomi.ł 
przewodnicząey ORZZ1 tow. Sume· 
rawski. 

iNa zakończęnio narady pa.llłeze z 
entuzjazmem Il':rzyjeli tekst ą.pe!u do 
palaczy całego kraju, w który111 czy. 
tamy m. in,: 

My, :i;ebrani na n11rad;ie ORZZ 
palacze przemyiitowi z Łlldzi i wp· 
jewództwa. po ząp1>z111mlu liie z ~o 
tychc:iasowymi wynikatni współza
wod11ictwa · w 011zczrdnośck>wym 
11paJani11 węi:lll, iainicjowa11ei:o 
przez pnlacza Zakładów im. Wlo
~ny Ludów, tow. W. Chajta, oiwi11d 
~zamy, ie zapoez1łtkow1me współ
zawodnictwo przeniesiemy -na WlłZf 
~tkie zakłady przemysłQwe Lod~I 
I woJewódr.twa Md:i:kiero. 

bryJt. d.o na wl1Jzani11. jak ~j4ci.i~J„ 
szej wspóJpraey. przede IV~l'lfitkim 
do jak najr1H!j0J1.ałniej•zej gOll.pl)ot 
darki ciepłnflj prze:ii doprowa1b;e„ 
nie do właśeiwego stanu urzlJdzeń 
energetycznr.ch, kotłow7ęh i pomo 
cniczych. 

Murarze łódzcy z S P I 
zdobyli •m:t•ndar 

pl'zechodnl 
W ł,,(ldzi w npwym doma 

Związkq ZlłwQd. Priłcown.11'6w 
Budowlanych pn1 ql. Dl"Uźne.f, 

'odbyła •ię donł011la proezptołci 
przeka.z•nla łódzkim murar1.om 
isztą.nd~u pn:ef)hodnh110, pr:ł'lez11a 

czQJu:go dla n-.JleD•ze10 Ofl4•lu 
SPB w Police, 

Do zdobycia piel"frlSUO miej„ 
•ca we wap61za,wodtllot~1i, Dr.IY„ 
~Ytdły 11tc: br;vrada mQfJNka 
br11-ct K1'CZmarok oru bry~ 
ełeśli Władysława. Krukowa"łerro, 

rajlł utwory klasyków rosyjskich i świadczą bynajmn1ei o ich $i}~. nią w swym ży<:iu wędr~w1'ę. 
współczesnych ~adziecllieh kompQZY• Obóz pe>koju, zjednoc~y wo~4J I Przodem idą Waldek l lfr~żel, 
to1·ów. '~Wilłzku Radzieckiego, skupiaJiwy w nim.i Barczyk i Roaalsk.l. Droga 

Obecny na naradzie Inicjator ru
ch11 współzawodnictwa · oszczęclno
śclowego z ZPW. im. Wiosny Lt1dów 
- tow. W. Chajt, udz:ielił ~ebranym 
szeregu wyjP.śnień, dotyczących jego 
wł~snej metody oszcz~nościowogo 
palenia pod kotłami. 

Ul I W cza:')ie na1·3dy w imieniu zJłorl 
do palac:r;y ZPB im. Stalina. tow. l{ę. 

Wzywamy jednoe:ł'lel'inle palaczy 
prze111Y11łowych całero kraju do 
pod.Jęcia z nami współzawodnlctw11. 
o ci;iuanie jak najniższych wska.i 
ltików zużycia węgla. Apelujemy do 
ORZZ o zwiększenie opieki nad roz 
wojem naszego ruchu. Wzywamy 
także kierownictwo technieZl'le fa-

WJ'l'ó~ntepł przodownfoy Mlko 
łaj Drajlinr. Józef KrukOWllkł l 
Jan KaC'llmarek otrzyma.U ksi,„ 
żeczt.i PKO z pof!pisem tow. Bie
ruta. Poza tym r..agrodzono pre
miami pieniężnymi ~ murany 
ł robotrtl.IWw. 

„ 

\ 

„ 
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He·rcen·'Jak Prezydent Bierut 
. pom6il robotnicom z ZPO i~. Wiąckowskiego 

21 sty~ 1870 roku w Peryiu I szty członków kółlta, których o.kaf 
tn'ze•!dQ ble serce znakQmitego :ro- żono o „6piewanle zbrodniczych r:>lfl 
syjslciego rewolucjon1&ty, demokra• śnt, pełnych ni~godziwYCh WYT• -
ty 1 publlcy1ty, przyjaciela demokra *eń, zwróconych przectw wiemp. 
cJJ i:x>lsldej - Aleksandra Hercena. pClddańczeJ przysiędze", Bet>cen zo. 

Aleksander Hercen ur<>ddł się w 1t~je skazan1 na zesla.nłe. W eu~e 
Mo11kwie w 1812 roku, w roku na. pneb:vwa na Eetłantu '7 lat. 
3~cd~ Napoler>na na to miasto, w ro Po Powrocie do Moskwy rozpqez:y 
d:dme arystokraty i bogatego oby na ws~ółf'racę w Ilternoldch Dł•macb 
watola zfernel<lo«o. mo11klew1kich: „Oitll4!zettwenn;vje 

Subtelny t uzdolniony chłonalc 1',apł•kł" I „SoWJ.'entiennik". iid:i:ie 
tnlllł ju~ od wcz1l!ne10 dzieciństwa drukuje 11woje powieśot' „J>Qktór 
mo2:no4ć f>Qmanla obłudy, fąłszu KM1p<1w'', ,,Oo ~bić?" J „S'J'Qke.-~to,.. 
i Q~ruc1eń1tw11 ustroju feudalnego dz!ejkJl'f Ql'fl:Z prace t!lozofk:me; ~,Dy 
Jito•jl mlkołnjowekl-:'!1 WvchOwąw - lnt3nty:tq1 w nauce" t ,,f;lstJ a f1a
ca, Francuii Ęouchot. !l'k~blri tluma daniu przyrody''· W tych "1.'Bćacll 
czy c~łopcu d7.feje rElwoluojt fran- Hl)rren „,;401a1 W!:nłd6 Ił• na taklll 
C1.ł•kic!J ł dowodzi sprawledl!wo~cl wyb-ny. to zrównał liit Il JJ&IWlttk 
wYrol<u ąctqoia króla, POnlewd ,,,ml myłlłclelaml 1woro 0~11u" 
„zdrndzlł on 1woj11 okzyzne". CLtnfn). 

Pow1t11nie ł kał.ń delc11bnr1t6w pe W utworach tych WYSt~uje ja 
zostawiło niezatarte wrażenie na ko konsekwentny materlal11ta, kry 
rozwiniętym ponad Wiek ohłopcu. tylm1• mlstyC1M11' I reakcyjne ele
w roku stracenlą dck1tbry1tów, po rnent;v w filo~ofil Hi,g1a, p0dkreAla 
znaje Hercen swG~o r6wi"'Anfka - - r~wolucyjne. W 1wotcb Poglądach 
poet~ Oga..-~wa. Zawiązuje 1tę mię t!lo?.nffc„.nych H11rnen 2bma się do 
dzy nfmt przyjaf.ń t wapółnreca. kt6 mnterlalizmu dlalektycmego. Ber 
ra trwą przez c11łe ~vcie, 'Przv ma L'Cn uwalany jest '7Jł .ftldnego :z twór 
lownlcz:vch wzitórzar:h worob,lewYoh ców rm1;vj1Jdej fłlo~fll kli!fycmeJ, 
w Mo•kwi(ł dwaj chłopcy 1kładą~ą W Plłństw!e car;i-zandnrma CMS~ 
1my.1ttęge wiecznej przyjaźni 1 ]łonty trm1nlej f.y~ Hat'cenowł. W t'Oku 
nuowanla rewolucyj~ej walki, roz4 1147 opuszcza Jl,osję ł w:vJetdta na 
POozętej prze:z dekabrystów. zaw1u 'f.& ll'lltdcę. Przem1~r.eył 

t>o wetąplenlu na Uniwersytet Mo Wiochy, Fr1U1cj<J, Ę;i:wajcarię. W ma
s1clew11d, Hr.roen wspólnfe z Of(are J4 lfl48 roku przyjeżdża do Paryża 
wem zakł11d11 rewoluciyjne kole> Iłu· 1. rzuca •lę w wir działalności re~ 
dlłntów. kt6rt1 f)ł'Op11guje 1de• deka woluoy,lneJ Widzi z jaktm Qkrucień 
bry1tów 1 1ęwolucjl fr1mcuakieJ. atwem ii:dtawlon" 2o~tnło pr?.ez bur 
Kółko to było nalbardz!ej tev;Jco. tqaz.ię powstanie · m1rysk~go prole 
wym ze wszystkich, które w OWYm tel'łntu 'w dni11ch 22 - 26 czerwca, 
czaele tstn!ały, Walez~ło z t'eakcyj Było to l'ieł'wsze rozczarowanie 
ną ideologią slowianof11ów. którzy Hercen~ do formalnej demokracji 
w carJcfe t pr11wosławlu wfdz1łltł o- bur*uazyjnej, pterw1z1 nauka o 
stoję ł t.ródło mocy Rosji. Zwalcza C?.C7.0tki frazesów burżufl'ZY1nych, o 
ło l'ównleż apolttyczną t skłonn• do „wolności, rówi\o6ct ł braterstwie", 
abRtrakcyjnycl; rozmyślań nod filo- Hercen wiclzi też słabośl! przesłanek 
zofią ldeall•t:vcr.n l(ruplJ unJwet"llV~ ~topl•t:vcznych reformatorów ludzko 
tecką. Hercen i Ogarew uwaf.ali, te ścl, 

wił mnie, a był to rok 1SU. Pr6by 
~oweco usf;roja JOSPOdarc:iego, 
$echia za drun os1ądaą łwłatło 
ddenne ł JOZbłJał7 ałę • łełaZ'l\lł 
moo naWYk6"'• p~óW. S.tnłe 
JlłOJcb &l'(l~U.6-.v, .tantułJ'®-

111ołt ltJtmd, Bfli (uMJ>llnł ~ja. 
ugoi - dop. ąutora) pełni ~rc1111ń 
ogóJne10 dnbra.~ pehll mllo§cl 1 
w~ry, pełni moralności i·oddania, 
ale nie potrafili ttnllt'acic'l moi„ 
tów od uniwersalnych łormµl <lo 
Jcordat1tneio łf olr., cul dUłnla do 
wrlfcmanla", 
Widzimy więe, że Hercen potrafił 

we wlaściWY sposób oceniać niere 
alnQ~Ć socjalizmu uto01jnego. 

pracy rewolucj~ 1'09rlekicb 
z bojownikami pow91:ania styczni<>
w~go. Flisze: „My Jestelmy • l"ol• 
• bo, jes~:r ,a ,Bosj\,„ Chtle· 
m1 Jlf.ePodłe1łeJ Polski, bo chC4'1UY 
woIMJ JlosJl". · 
Występuje na mityngach mfędey 

narodowych, . zwołanych w celu wy 
roten1a poparcia sprawie polskiej. 
DGSkonafe jednak widzi dwa prądy 
w łonie emigracji polskiej: wstecz.. 
ny...ary•tokrątyczny 1 postępowY-de
mokt.'atyczny. iwalcza w1&~elJdrnl 
•Iłami rł!lkóJę J>łłlllklł, a p«ul~fł! bra. 
łer1ką clłot; POJsk1eJ deinakracJI. 
„J'ol•a a.ry~tokra.tycma -- mówi 
U•rcen - 11Ja na pruk6!' d~łelliom 
MSąah C!Z314Wr Pned 3eJ GoąJna 
•w•1e un„lł -'• wi~nek pgpnecl 
nłfl.f Pol11ki. nte r.aś Jt.owt1j,.,'I 

Hercen ni'l doezekał dnviti pow 
1tania Komuny Paryskiej, tej pierw 
ftej rewolucyjnej władzy proletarla 
tu. Uml.era Q rok wcze6"fęj, UmiEI 
rft z uc~oiem niitnawiścł dla uritro 
ju kaf'iłalistyc;znego, który nazywa 
qstr()j em „społeczqeiro 1udoter ·• 
11twa11• 

Oeenłnj4e ma.crAnie Iiereeitl'l lila 
w11półoz sneao ruchu robotnjc~ego, 
ten.ił1 pis;,e: 

,,SJcłacląjąc hold Hercenowi, pro 
Jełarł3t uoiY s11t :na Jero przykla. 
ifzlł!. Jak wJe!Jdo znacz~ie po$ła, 
da teorią rewotucyJna; uczy 1łe 
n>r.umtec, te bezgranfQ~C od4anle 
rcwotuoJI i ~ócente $lę eto lul'lu 
~ PfOPll'łllldlł rew:QJqeyJnit ł'lte 
P"łlpadnto wówCfM pawet, glJy 
Cif.le dzh18l~l0Ieoia ofJdz.ieJaJit po. 
mew o4 bliwłł; W)JY lńę okr~lę„ 
Pl3 roll rcmnaitfob Jllas w ręwo 
lua.łl ł'OSY,tkie' i rnfęclzyn310do,.. 
WtiJ14, 

WACŁAW ZAWAnZKI 

J'ut od dawna w Zakładaeh \'rze. 
mysłu Odzieżowego im. Więckowskie 
go :rozeszła si~ pantoflową. p<><:itlł 
wie~~ o likwidacji znajdµjąeego si~ 
Pl'ZY fabryce żłobka. Wie.domoś6 ta 
,vzbudzlła zan\epokojęnie w~l'ód ma· 
tek małych ddeei. 
Oczywiście pośpjeszyły po wyj1A· 

nlenin do i:atły kobieoej, Nic im tłun 
jedn11>k nie oilpowiedziąno. W:n·qszo· 
niem ramion przyj~to Jll w rlli!'lte l!a 
kładowej. Tak~e sekret3rz podt!!t11,wo 
wej organizacji partyjnej J\le nie u· 
mial na ten temat powiedzie~. A 
tymcza-sem ;-: Cenj;r11Jnf!i<) Zar'.llądu 
nadeszło pismo, aby spof!Ządzlć listi: 
matek, które mają dzieci w żłobku 
ponieważ zostanie (>Il skomasowany 
Zł żłobkiem przy ł.4d21klch Zakłn.. 
dMh Przemysłu OaziiiżoweiP· 

Z ulicy Wólcza,ńskiej na Szterlin· 
ga jest spory szmat drogi, trudno 
eo dzień odnosić dr;leei, Kobioty Za· 
kłncl6w im. Więc~ow•kici:o były 
Więc do głębi rQzgoryczimę, 

.A. t~w. ,,czynniki miąrodajno'' w 
d1ll1n;ym ciągu nic nie '\Vtedz!Ały r.o 
11!0 wokół dzieje. Wtedy matki \ldllły 
11ięi do Oddziału Związku Odzieżow• 
c6w, I tutaj jednak nie otrzymały 
żadnego wyjaśnienia, 
Postanowiły wlęe dzi11h~ć •am•. 

Rada w rllQ~ zdecydowPły W}'lłAć 
Ust do Prol'lydentą Bitruta. 

,..... A może naiiza. 11praw1 j1111t zbyt 
blllhil - mówiły niektóre, ·- Prozy~ 
dont Pfzecte~ ma tylo wĄtnycl\ 1maw 
p1u\stwowych. Mot~ nie otrzyma.my 
odpowiedzi„. 

O!lpowiedt 'ednak na4e-~ła '.J'fllhlll, 
po}BQąj~ w11ul11om 1wtą~Jt1iwym WY· 
ia.4nl4 n• mif.l)s11u ~l'?IWIJ ~łobk!'. 

A j•k odnio1ły łio do teio wł•· 
dze zwJll?ikowe? 

?rzewodnlcząey od<łzłału Z\'i"Jtlkll 
Od!llle~wców t<nv. Szymczyk ,,za. 
PłOJ'l!Jł41 oburzeniem. Priy•2101lł!IZY 
do Zakładów im. Wtcekowskie&'o „wy 

i:•nłł" kobietom, jak .mogły takimi 
błahostkami zaprzątać głowo .Pre
r;ydentowi! 

I :możll lłl>f!IW& przeciągałaby się 
pądal, 1dyby akurat Zakładów tych 
nlo odwlcdzlła tow. Orłowska, przed 
•tawfololka J{omitętu Centralnego 
PZPR i bozpo~reduio od kobiet nie 
dowled,..Jąta ąi9 hli;torii żłobka i li· 
11~u. Zwołano ~ebranie mate~, Przy
był na (llebranlt także tow, Szym
ll:w~. W11pótnie omówiono eałlł tę hi 
stori(!. W toku rozmów. skarg i ża 
lów wyszło na jaw, ze zarówno ra.• 
da kobfoca jak i organizacją związ· 
kowa 11aJd1,ulu, zbyt 1'1'\lłło intere1$0· 
we.ły się sprawami, żywo obchodzą
cymi zllłog~, ;i,e w ciągu dość długie 
io czą1m nikt nie zatroszczył się, aby 
wyja~nić sprawę żłobka, nie wytłu
maozył robotnicom, że projekt ten 
VQWlltAł z togo powodu. ponieważ 
~łob11k w ~lłldadąeh im Wi1.1ckow· 
13Jdt1(ro .nili mil odpowiednich warun· 
k6w 11ąnitP.fD.fCh (znajduje się miano 
wicie obok składu węgla). 
ZrozumiAł 1w6j bind i tow, Szym· 

cJlyk, który 1tarał sio pri1::dtem 
wmówić robotnkom, że illo uczyniły 
lctefująe lllę ~e 11wym.i kłap11ta1nł d1> 
Pr11zydenta. Tow. Bzymczyk przy
zllał, t11 wystą.f !erilmn 11wym 21aprze 
Hył dqnf!)slo61l uchwały Rz4du l 
Plll'tii o J'Of'Dłitrywantu nawet przoz 
111Jwyt111111 Ql'l{All& skAfll j zą~aleń 
Pb:rwateli. 

U11pokojone mat}d postanowiły 
w.11p6lni11 j11szo111 \'Il~ lll':ltmy4le~ e&• 
łfł ~l.J 1111raw~- Zd1111ydowano zwołać 
ze'br1u1lłł rAdY kC1biecoJ i ustalić, ezy 
~Miek mil zo1t116 ~r11eni1111!011y, ezy 
t11t t10~011t1lnie je11v;~e p1·zez pewien 
CZl\lł nil- dąwnym miejscu. 

l tAk 3prawa, kt6ra wyda.w1Lła słfJ 
n1e~t6rYP\ mi.to wawa, dzioki decy· 
l'lJi Prezydenta, została. załatwiona po 
tr1)1Ah1ie ku ziilowollmiu ko!lłet•matek 
p?e.cuj~yeh. (m.s.) 

ządaniern młodiieży j8$t nie bez „Widząc, jak Francja śmiało sta 
pJoane l a1'i!ltrakcyJne rozumowanie wia zagadnłenfe 1fJQłeczn11 .,.... pl 

W 1849 roku Hercen Żostaje wy-
stqdlony z ParY.źa Ził udział 'w de. • . 

mon~tracjao.h robotniczych, WyjeiJ~ 2 2 s t y c z n l a 1863 o ł1totach Jdnt ł bytu, • ttzłałal - aze H"1'cen - pnynu•zcZl'.lem, iłl 
na•a rewolucyjna, zmterzaJąca do cltoó czełrfowo "&Qt11.anit1 cmn fD~ • 
oba.lent& ł!ll'lłtu t znleJicnl& ttań· wi11-iane, '1ł togo pc>wnau sfłlłem 

dźa do Gt'ln~wy, a później do Lon 

1~mi7, 110 iwatennlkł~m iacholfq, ł'i-e 
W lipcu Ul3' r. roiPQó?:ęfy 1!0 aro ryt w ciąru Je(Jne1<1 roku otnet-

dmu. W Londynie - gdzie zatnie 
szkał - ~klada J)rzy pomecy $ni· 

fll'llł\~~~ J)(!Tl•kl<:,h ~?1lnąt ,?żrukamlę Cói powięH o $pr;nvie p()l$kiej1 I I b6z D()stęnoWJ rosyjski, wroa.1t1m "'"" 
1'!,}~Jl!~ą. u al'U"w. ·~ • SWO ,. Jas.qe Jesł jedno: w EQropie Henryk Jabłoński polika 1 rosyłska l;-eakcja. „. 
słynne czasopisma: „Po!Al'lł&'• ~Wie ~o•Cłła fllift Sl16w w •kall nmieJ. _ w dn 1 
q•" J „l'olo,koł" („J)~onll), to 08- net, latb -·~····„. ~ ,-.a·11111łi" - - . lutego l863 r. m-eywódca 

Laureaci nagrody m. Lod~i tntnt• k ło 1 d • „„ ' „ "" „ ~·1 -„ ' ' rosy)~kich demokratów, Alek11and~ 
u •f!YWll s • po s:nom.eii łllfiał dnłl!\ 1 lutego 81'3 roku Ka• roZWC'ju ~ospodarki k_apttalistycmeJ, Jlfll'oł!JJ witał w płomlenn1oh sio.. 

n,Ym mott.o: „vl.voa voco" ~ 11WO· -1 ""arks do Fryderyka Ęn•elsa. .....arały ę k t b d 
ł · '-tt pin „ „ l 1 „ ~- ••• „ ~• s1 osz Y JeJ prze u owy WllCh wybuch polskiego powstania: 
am zYWYC•• • łllmA „e u()O Cif• 'I „o Od początku swe3· dz1"ał<>lno~eł ""' pr•• fA. l d aA • 'd 
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n..., "'H)'~ · Pl"'" „ " ....... ,,. ~ buuiw 11·•„„zn„i ... „rJc• ł EnJOI• ci„no1llł „,·., W"7Vltt.-t,... "l t St d I ł• Au 11 l 111 ..,. ...,.... „, ff- „ „ „ ~ „_„ " „. na CA• op11 wo. Ił WflW n ci e>d tero, a,y •'""l•"I" w ..,„_ 
, .... e • "~ UC1f11Pll,.,. „.Clłl'llłC "o W"'"°'· p 1•n' O" J. wali.i "'"ł"'1P "Ol n"'t„-e sp" ot. I b I d p-• ""' ,.. Jauła ob•IcinfA Atl~łrmna civ• ł „ „„..,,.. w „ „ .... „„ „ ., .,... .zeczn ~c w 0 oz 1\- ••fQb odwieoinych mfoklewlC7Ałw~ 
uwtanclf!l'liĄ ohłopc\W, Pllltnow11, ł tikteio I naJpelni j1111m ~mle~ t.ącym <W wyzwolenią polltycznęao sldob łlllilłłch, OllY f(łł "1krooayiite 
tł~kowltł' pałłr 4łbll1M'nfk6w. tdom J l'lfmJJ&~il\, od pi rw•iol cbwł Poląlri, a w miPl'ę coraz wYraźnltiJ cle> woJneJ WAriil\wY ..... •hviat J>e 
··- bi •• • L Il cllHlflnlall ,,, 1!UJMlfiłDle clił ruchu "'lłl'.}'llOWUjA~ej l!lt: JnOżliwll~~t ręwć>lu ·4~„ Jlłłtll nnttmhvll dl• was. 1'.Tf~ 

s .... rumpowaną urOAfł„•lł Cl&l'I•• i ..,1m„ ..... a"'ciner"" ..., „ • . . 1 „„„0 ..1„, "Jl •gMarneJ i t J ,...ff „ ., 
4•i -i.roclnł• -ob I "' „ „„. ., ... .,. ... ~ ...... U"" "' „ • . ' w m nr~ Wt:l'll.lł a ęceg<> MICłnle o4 „ero, "'"Y ro'""'"'T.tm"' 
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AJ 
,_ d u„ , .., „ „ .... u• ~ wmen " m111 u OWYO , m ole now" erę. nłepolllerJCl•ot t roz. 
o~Uł'lwOf • ...,rcon •tth w ~fi• 111Jł w llJ'#U!J6lnttścL Wybuch oow•tl\ włQlm:o obawy t~. warstw „WYt- wo,fu, ezy łł!j •mtercłl\ IW!l zake~ 

kum ruel1ów po1St•J>Q~1·owolucy3 fila w Królestwie Polik.im w cin. Uycl1'' i ,,średnich" prztd pr;iybra ł!Q'ofe wftląll'l!.nf!ł bfli.pnyldao11r 
%'1łl ł kuttul-'!łlny(!b JWoJeJ ~poki. 22 atycinla 1863 rO'ku pąwltalł te~ ntem przoii; ru~h powstąńczy charak w•lkfl - fłl#ło•fołe wJ11Jpy", 

egq przyJaclóJmt $Ił: łt.'Jlllnl ł O•· twórw ~ nite1tu. Komun1atyez.nego toru społeczne3 rewoJucjl. • llłO""'""" tvm „.W"f!"•Y"~.t akt .... 
ł'łn141, Ką1tmłb I 1'.Atuła Blanc, jJko poc:zątek 11oweco w:imożenta w t b k j ..... „„„. „ ... "' .., •· „,.,, ·7 

-

Vłałof Ruro j Mlłlh•lltł. frAncuacy Ilię falt rowolueyjnej w Europie, z . yc wnrun BCh a1mo ttun:ia- ny ud~11ł wielu najlępnyeh 11yn.6w 
r14ylmłowle 1 socjali4t!ł utoreijni, troską urazem, by ewentualne za- czą silę programy iJtronnlctw, JA- :Rosji w s~erel{ach powstąńeeych. 
W

•-··„ 1'..,.„,,uaJ""'I„,.. 1 "·n" elS"Y kię ufonnowały się przed pow11ta- W tvrn ..... ..,..."m ""a"f„ „tronnłc'-" · ~,,. ~„~. "" ""' "' " „ ł1tm1nie 111_11 Powstania _nie wzmogło l t f l" l d•·łll.- " ... -.„„ „,.. „ " „ ' ~..,,.. 
a?.•u·tyici, alę naJbliPI •a m11 llOl'IOł' naallenła reakcji t tne. utrudniło ~e:1 J!c;i.~=.a'W _ ~t;=:~nlctwa. „J>łAJyeW' · ~llł!Y'1°wlłl'lle ~abołuJe 
flJ)llJfaneł-ilłmolirAOt Ml •t•nlrlł• - ll:l'lów .tu• pąrę lpt ro:iwo3u, rosnące „C1~1'ł'Wony41h" l 11m<ihC1ckłoh retor„ fO"Df>t1?Sełlł prll!I'!"' „eierwonyoh" WRl 
wem WorcelJltln nlł c21ekt, któromu go Wlll~ 1'~chu rnAs ludoWYeh. mt1tów ,,blałroh''• Ja11no tl'!i tluma- kę. w nJektór_yoh okoUcaeh zaś, 
w ~weJ k•tąicl!I „J!łyłoje ł aumy'~ po z WYJątJnem wlelki~J magnatęrii, CZI\ 11112 gł~bolde ~przecr:no~ci W~WJlA ~ąm :11włąszcz11, gdzie g61•ę brała o-
śwlęclt jGl'ĄC• w1p,m1nlenle, gwjiminej ścl1>łym SPJuszem z za.- trllJle , c7,erwonvch", " pllrta .o masy ludowe lewica pow-

l'o4cµ.1 PfWlttłlnla '.lllł3 rAJfilJ Hin' bor~Mtł, w11zy#Jtkie inne klasy 11po- ' " 11t1u~e.:a, Jt1k J'IA flł'ZYlfład W oJirt(U 
cen w aw)Vch pt.ma.eh popiera •°'' łCPlClle :zainteresowane były w W'J· M'.6w1ąc Wkrótce i>'> ugadku -pow„ ł!ld•~fm. lłbroJf!Jc wy,stęppje prze„ 
e«> 1'0Wsł&nłe t qpaJf prąwo nar(t ,;wpleniu narodowym kraju, a 2arA llttmla, bo W rQkU 1865, P J,rf~Jrra „ !łJW patJ'lawm, J piewi~lę dnj dzieli 
du poliktf!fo do nleDOcllelłołci. ,,om w jego przebudowie gC)~dar mach obu w.ymienion:voh st.rCJł;} • t;r1urJcz;I}A 3rnłerć lokalnego dzfałJll-

tla uroeZ»łJ'm ve~te~enfq lładJ ~aroc1A>w11$, w dJl. 19 bm. - tow. śeltura w ten ll)OllÓb na stę~{f! po ~en, W 1zczegĄ1noM,!! w wy~olmiiu nictw, b, preEe~ Rzą4u N11.redowe'1tt1 ezą ,,q~•t'Wonych'' l ttrgąn!zatorą f.lO· 

M. Minor wrceął na1rod1 mlUłl' Łpd~ł ta ł'Ok 1950 lttż. inż.: Roma- my obu1·7-0nia 1.e strony naejonaJi... chłopa ~ jarzma pąńszezymy. :?;ę. WYnłeal()l\y na to stanowt•kQ· Pr~&?: wstaflllł w okrn~ tódzlfhr1. flawło
nom Szymbor11ki.m11, JM.efowi · Kor•ldemu i Wita\dąwi KctrsJdernu - stów ł libE!f.'ilłóW T08)'jlikleb. Na ł:l. tnt>in~ $Zlac})ta jCdQU i jórne §fęry „bfllłych", Kat'.ol Majew•kl 11tw11».' kieirn, ~e11zQnM1> prze,i „bl1Jłych14 

sa łJl'fłCł! archft11ldonlc~ne. mąeh „I(ołokola"' WZ.VWil do W§1>6ł bµńuazji, ehQć równiet pragnęły d11ą ,wYl.'a~t • ~e celem „bl11hoch" by w trychow!e, tid Amierot· ro11yj~Jde 
___ ,.;_. _______ ,..,,.., __ .,..,.._., _____________________ ...,.... ____ _,__ ........ _ _,, __ _.,, _____ ------ J9; są l)fictlfA, i\łłtłrzoJa At1n•11JewięM 

Realizacj.a dziennych zadań 
pod tawą_ wykonania: planów p•oduk~-yjnych 

Znajdujemy lie obeenio w tl'll';e• vlinny mieć miejsca.. że nau~eril do miło krosien, lub nie przygotowało I llziennych. Nie wolno nam za
clm tygodniu dru.(ie~o roku "')łanu $wiadczenląmi Planu 3·letnieio i tkaczy celem powiększenia zmiano- niedbać tef{o tldcinka, nie wolno da 
6-l~niego, Dwa tygodnie, pół mię- pierwszego roku Sześciolatki 'h?'<Yl\1... wośet, ale , pmecież.. kierownictwa po puścić di' powtll?Zania str. błędów 
siąoa minęło - a rok ma tych mle· mierny tLnaezen1e syaten111.tyczne10. SZC'Zególnych !Zakładów wiedziały co lat ubiegłych. Plany mUS'Zl\ być w;v„ 
sl~y tylko dwanaście. Wszy$cy Q clfl&"łei;o wyJrnnywa.nia pia.nów dzien ich ~eka w 51 roku. Wprawdzie pla konywane każdego dnia.. Ratowanie 
tym wiedzą, ale nie wsz;vsi;y pa- nych, ny ostatec1.ne zostały póitio :za- planu w ostatl1im dniu miesiące 
rn1r:talą, że nasze zamieneniia i ~- Koni6c t<oku ubiegłego był dla twierdzone, a PI'?4dzslnile praeowa- pr;i:ez wyetągapiłl !Z . kro11en. WS!ZYSt
danl.a w myśl oqowiąlf;Ujący<:h za· Wfi!ZYlltkich pr!łwie zak;lacłów p:v.e- ły w 1-sze1 delt11117.ie n.t f)l11nach nle kitigo co .tę zdjąć dit - U:t świade
sll.d e(>ojalistycznego planowania roz mysłu bąwełntaneg-o okresem wy... zatwlordz.onych. ale J,aidy dyrektor me skarz:ywanie oddziału na zarwa
łotone są równomiernie na każdy ' jątkowei mob!Uzae.11 sU. Chodziło o czy kierownik oddziału wiedział co nie wykon:;1wstwa w pierwszych 
mtesląe roku i na każdy dz.leń da· honor tero przemysłu, o wyJrnnl!nle i ile f!ędde mu111itał robW I powłnt.11 dni4łc1'1 n1mn:meire> mle1iąefł, T1j me 
nę10 mi~l>iąca. planu roC'mego przez całą bran7.ę, był 11ię do tęro przygotować. todzie or~~fzaeJe partyjne '1JlSZlł 

W.śród po\vaznej części naszego Wzrastała. wydajność. rozwijała Przy,otowanla nie było. Po wy„ WYJ1owled1lo6 ~ ClJ'4łlWllttM. watkę. 
klerowhictwa przemyałower;o wciąż się wlelowarsztatowolić. wY1'onywa~ siłku irudnlowym na.ctąpił okr!!• Jożoli orA{al\tjq.ocfa PM'bjna PQtra
je1zcr.ą pokutuje szkodtiWY ewyczaj no i przokra.ciano plan1 dzieDJJe, de „odpOC'l.;mku" i w rezultacie znów fi wol<ół tego rzagadnienia !lmobili-
siczeaółowego analitwwania wyko- kadowe. bra~uje metrów ł kilogramów. t:ować zało1t: t.o można bedrnte pla~ 
nawstwa planów miesięcznych, pod Plan został wykonany, cel osią- Brakuje ich w ZPB im. Mllrchletv ny nie tyl}ro WYkon&ć ale i przekro 
kontec każdego miesiąca. Robi się gnlęty, Tymcrza&em. w roku bieżą- skfłlro. gdccie ~pecjł!lnie ,,wyróżnia w,yć, 
wtedy „bilans" za pierwszych dwa- cym w wielu zakładach łód~ich się" pod tym wizględem tka~nla. śwtadea:ą o tym wyniki!, takich 
d?:i.eścia dni, dodaje się do tego p:rv.e plany za I-szą dekadę nie eostały Brakuje w 'l'kalni Nowe.ł, która w z11kładów ~~k !ZPB lrn. Dzlerb6-
W'Jdywane ,yykona11,1e do końca mie wykonani~. Kierownictwa tłumaC1Zą tiv.eclm dn1iu praqy w tym roku o- sJt;iofo, im. Róiy Ląksęniburg lqb 
sll\Oll i przypuszcza generalny się, że podwyższono Planow;i wyda-j siąj!nęła 100 pfoc. wykopania, ale im. I Maja, których przędzalnie 
S2turm na plan mieąięczny, ność, a w związku rz t.vm wzrosły zaralZ potem proqukcja spadła nie- •redn!oprzędne mają prawie 101) 
l'onleważ atak taki przypu!J7.(?za• pląny tloicfowc, że ocl Now~go Ro- beitJDieeznie nliiko, po to, by aowolł proc. wykone.J'lii~. a olenkop~dn.a 

n1 je1t przeważnie z mech atron, leu usplanowano wy*szo uruchomi•~ dŹWICn:tć •i~ ~4w w górę, alo pla- Qc;l począt~u pt"Z&kracu.e swoje pla
k:ic.rowany p1:2t>Z tray „s?.taby" to nlo, a rzaktady nie l;>yły da tego przy nów dziennyph na razie nie wyko- ny d!.lenne. 
jest: administrację, radę zakłRdową aotowane, że z goc-zqtklem kwarta~ nuje. Zaloita Zakładów Im. Annli Ludo 
i organizację partyjną, a sztaby te łu trzeba dokonać zmlnn uC'n-tymen Bardzo niebezpieczna sytuacja wej, W7.yWlłj<\c do W$półzawodni-
tnaSą do dYSPGZYCii silną i ofa1rną towych, żeby robić to co jelit w pla- jest w ZPB im. I Dywizji Kościusz- ctwa o tytuł i>rv.oduJąeego rzakładu 
'!mlię - załogę ~kładu atak naj- nle, albo iznów 'eszeze, ri tych C1ZY kowaklej, · których Pmtidzalnł& w rol(u bieżącym, jako jeden z pod 
C?..ęśc\ej udaje się i plan miesięczny innych pnyczyn, tych zmian nlfł do wprawdzie nie mą rz.alel{ło~ol, ale itawowycb warunków w pólzawo-. 
zoJtaje wykonany. Ale jakim ko- konano i rob1 się 11atynę eamiast tkalniia do dnia 10 stycznia ani ra- dnictwa wysunęła sprawę r6wno
$Ztem wysiłku i nerwów! drelichu l dlatego nie można osią- eu nie osiągnęła ponad 90 proe. WY'" młernero wykonywania pla.nów pro 

Na początku drugiego mtesiąca gnąć planowane.I ilo~el metrów, · 1 konanlfl planu. d11kcyJnych. Je1t l,'1.eCZfł jl!lsną, i ii-o 
rinów następuje podobna sytuacja. orzytaczają całe masy różnych Nlobezvieczeństwa nie wolno le~- izumiałą, ż~ plany miesiCi]crzne mogą 
W pierw.s~ych dniach wydajność „obioktvwnvch" przyczyn, które nl- cewaiyć. Odrobienie powstałych ju~ być tylko wtedy pomyślnie reali.zo
spada, plany dzienne wykonywane by to „usprawiedllwlają" rz.airwanie braków nie będQ:ie rzeczą łatwą. wa.ne, gdy· opierać 1i11 beidą na cał
są w 90 CZY 9~ proc. Panuje nastrój planu w 1„112ej dekadl!ie. Trrieba, ażeby organizacje vmyj~ kowitym wykon~niu dziennych za
nictrasobllwości, że przeciez do koń Trzeba obiektywnie ~twlerd?;ić, ne mzystki~h rzakładów przemysłu dat\ r„odukcyjnych. Dlatego też trze 
ca miesiąca jest jeszcze daleko I że pewne trudności 1stn1ały, że nie- włóktenniczego pt"leanalizowały pla ba, atiy zakładowe orgarrirzaoje par~ 
mozna sobie nieco odJ10C!Ul,ć. dokonanie na czas unian asortymen ny poszcrzególnych oddzialów 1 Już tyjne tŁwróciły s1czeg6lną uwag~ lla 

Mo.cło by się WYd11wlłl:, te w 1981 towyeh, mu1iało maleić odblclo w I teraz, od .amero DOCZ,tl\u rokp ~o kontrolę reallizatji dziennych pla
roku, w dru~lm roku Planu 9-let- wykoMwstw1e glanów, ża trudno blllzowaly lfię 4o tłałeco, 1711ł4IJllł· n6w w ~ład.Jeb pracy. 
nie10 tego rodzaJu cnetody nie po- tZToblć t.Qwar je?.ęli się nle urucno· tfcmero wyko~nia plu6w M. MAHOS, 

„UtP?lYJMii efent11nł 1~tąoJ1eckt, PC1łlobnf, poległegt> w pol11klph ne· 
Jako wspt'ilJtf nnr4tilOWJ w ęałol ve~11C!b p<»wsktńoiyeb pQd l'ta~OWJł 
PolJWe, n1 cz41JQ całej pracy m1.rtt S~ął!J, 
duweJ, Potteprzftć ro rrtłJ\mJ etfl~ W 4n, 5 mnrea 18113 reku ti:w. 

· montu narot1ftWe&"J potsJdeJo m1t1. dyre!feją ,,ł)lldych", wt!11'ląe, 
1f;Qw1go, tudzle~ nt>Hnł11J•?.YC!h ..., JTlffl'Uł c~fon1d ~ł'.f.UI 1ł111 4:YW8!' 
01obłsto-ot "dostwa, ~J'(tnl~ • sjl - Cl!ll'aZ wtft~ll~Y 1'1)~6j dih1łań 
wac'.! to w•tY•tlm „ ~HłftP ,fodno ~bl'ojnyQh j (łoraz wflłkl'lz~ ,~ansę Po 
lłb', kł41'f bf JJI iJ1.111ul~le opl• „ wodzenf1 ~cj:t ,,l!fl,ęrwanyc\<i" pq
kuńc~ego posłuszeństwa; resdę na sf;anawta ~rzvstąp16 ~o pew11tanta. 
r<Młu I .mMf jero prowacłlłł ;zt Wsn~rct ~ Pl.'JO:ll nąc~on11JMyi::ZRą, 
soJ>lł, oportunf1ityp~nA pF11wicę ,,cr..erwe -

W•~yi;tt<o. co ną4JJ da.3ą. brllti. nyeb" opanowu'ą „bhdi" władzę w 
ekliplm~towa6 z tHJ~Ytkl~m 4111- tta POW~tllnlu, dą*AC od nłerwll1,ej chwi 
rocJt1wo•oi t łl\łiali oo•a:it więc~j. li do J>rHkHtałcenla gn w zbromlł 
grot.!ł<l w kiliileJ chwili ty~te rzą demonstraeję, 1dóra w JlOł1tczerliu E 

dom, u bez p0111ocf te1et 111tronnłcl dYJ'.tlGmatyo~ą PtlmQcą Fr1111cji i An 
tw1 łyłkłł ar11m1Jtia i iumowątde glii rniała wymóc: na caracie us~~g 
czerwonych zna.leźć się motę''· stw11 i koncesje. · 

M 
W tł)n IJPP~ób oodpięte 1i0stAły ko 

lmo więq całej staranności n i-~!lnle rewol jl d · t ·11 
Jn\t najładnił'i111!ą form• pru1A . . uc • po cię ę rnoz wo

~ „ ... 6ci zWY'cięstwa pow~tanta, na długo 
stawienią progrnmµ sweao stronnic zniweer.Pn~ możllwo~ci · wyzwoJe
twa, wyznaJe ~ajewski, jak wyrał. ni11, zarówno nprodu polskiego, jak 
nie był on klalfQwY ...... ~zlaetiecld 1 jak 1 Innych mirot!6w pr:z~z car.at cie_ 
wyraźnie nMJ<>nalMyczny, wrogi m!~żonych. 
innym narodowościom, zamieszkują- Nie wycofata się z bo.lu tylko le 
cym teren przedrozbiorowej Rzeczy wica powstańcza, w nowych warun
pQspolitej. Słowa bowiem o „wspól ka~h, .szukająca dla siebie nowych 
nym nisl'odowym W całej P<>l11cc" możllwo~qi wąl)ł! , Najwyhitn!ejszych 
elemencie szlacheckim o;mączaja ioh pr;i:ywódc6w znajdµjemy teraz 
wręcz, ~e ma on rząd111ć nie tylko na pierwszych Uni11ch bojowych 
polskimi masarni ludOWYmi, ta u. P,l'Oletarlatu, w BZ"!regacb Komuny 
cisk klaliOWY łąc11yć zamierza ~ ucis Pa1•ysklej, wśr6tl dzi11łaczy I Między 
!deni narodowym, Pr~yci!ur1dąc do nąrodówkj Ropotnic11ej , 
współprt103" w tyrn uolsku hurźua-ij1:. Nie było im dane <tączeka~ dnia 

Jedynie tewłea „Mf!l'wonyah'', zwycięstwa. P1•z:vntejć j11 mogła do 
szczeJólnłe w otobac:b Jaroaława Dą pi~ro ZWY<!i~lłlł Rewolucja Socjall
browsJdego. Walerego Wróblewskie. styczna w Rosji, niosąc wotność od 
go, Kom1j;antego Kalinowskiego, Zyg carskiego uciaku w~zystkhn ludom 
munta PadlewlikiegQ, staje zdecydo dawnego imperium rosyjsJ~iegq, 
wanie Uł pmycjach rewolucji spoi~ Tam bowiem w tatach następnych 
cznej, a realłzaeję swego J'rogramu PJ.'Zenlósł się mmkt clężkeścł świa 
widz\ w najściślejszej współpracy z towego rochu rewolucyjnego, z l}tó 
rewolucyjn,ą dempkracją rosyjską, rym fundąmcnty sojurozu za}fładall 

'l'a wlaśnie, internacjonalistyczna, najlepsi polsey patrioci okreau DO-
rewolucyjną społecznie lewica „er.er w11tan1a. · 
wonych", st11ńie ~ie w logicznej Jeon „Chcewy nlepodlllglo§ct Polski, 
sekwencji motorem cahigo rqchu g•b•ł chcemy woJnośet R<tsjf. Jcsteli
patrlotycznego przed powstaniem, my 111 l"oJąkaml - gdyż jeden 11'u 
ona je organizacyjnie przygotuje, wa nas łańcuch" - wołał Hercen. 
ona doprowadzi do jego WYbuchu w Ten Jańcueh rozerwał rosyjski Pat 
dntu 22 styc;znla 1663 roku. SoJuszni dziernlk, da.JIG ll•rmwwi połl)demu 
.Id~ jQj ut od poax11,tku a~cJl przy wolność, jakieJ Jej styczeń 1863 rokłl 
irotow~wczd a~e 1110 6wcze~DY o. urqnieśó .Ue zdolaL 



ł , , • \ . , "\ 

Jak Komitet Miejski PZPR w Piotrkowie Tomaszowska Fabryka Filców Technicznycft 

walczy o dobre wyniki· szkolenia ·ideol.oeiczne10 :~:.~~i::~~~~~~~~·ii~~~~;;,~f E~~ !~:.~ 
Ażeby tegoroczna kampania szko I Wieczorowej, oraz prowadzą gru- najdogodniejsze dla wszystkich ich I wy~ładowców. Kilkakrotna nieobe~ sprawy związane z obniżeniem kvsz wiedliwienia opuszcza dni pracy. 

lenia ideologicznego w Piotrkąwie py samokształceniowe. Nabór kan- uczestników. Dla potrzeb szkolenia nośc wykłado~1 cy tow. Jan
1
a Gos~ tów produkcji 

1 
umasowieniem Sprawą tą winien się zainteresowa~ 

przebiegała sprawnie KM PZPR dydatów na kursy szkolenia ideold- organizacje partyjne · dysponują wy na kursie ideo ogicznym stopnia współzawodnictwa i rzapoznaniem Zarząd Fabryczny ZMP. Zagadnk . 
przygotował kadrę · wykładow- gicznego był przeproy.radzony w starczającą ilością materiałów z li- przy Elektrowni dopro,'.\Va~ziła. do te załogi z planem produkcji na rok nie socja1istycznej dyscypliny prą~ 
ców, których poziom dzięki przepro sposób właściwy. Z kandydatami teratury malksistowskiej, z za~esu g?,ł iż k~1r~ ten pra~ty~znie nie istl 1951. należy omawiać na tebraniach k 
wadzonemu uprzednio szkoleniu na kursy egzekutywy poszczegól- ekonomii po itycznej, z zaga 0ie.ń mrk· g yz 1~aod zaJłk1ał u~ęszcza Załoga fabryki na przestrzeni ZMP. 
jest wyrównany. Wykładają oni na nych organizacji partyjnych prze- nauki o państwie. Stworzono śro ty o niewie sete s uc aczy. ubiegłego roku poszczycić się może Ob. Cychner mówił 

0 
czujniltadl 

licznych kursach szkolenia ideolo- prowadzały indywidualne rozmowy. dek Szkolenia Partyjnego. Sprawą podniesienia frekwencji znacznymi osiągnięciami produkcyj- przy krosnach, które już w kil~ 
gicznego I i II stopnia w Szkole Ustalono dla kursów godziny zajęć Zdawało się, iż dobrze przygoto na kursach szkolenia ideologionego nymi. Plan roczny został wykonany dni po założeniu są najczęściej po

Obrady aktywu kulturalno-oświatowego 
przemysłu drzewnego 

Przed kilku dniami w świetlicy 
Zakładów Przemysłu Drzewnego 
w Radomsku odbyła się konferen 
cja, w której udział wzięli przed 
stawiciele komisji kulturalno
oświatowych i kierownicy świe
tlic zakładów przemysłu drzew
nego z terenu województw.a. Na 
naradzie tej obecni byli róV'nlież 
przedstawiciele Zarządu Główne 
go Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Drzewnego i 
Leśnego oraz przedstawiciele 
Wszechnicy Radiowej. 

Referat o zadaniach komisji kul 
turalno-ośwfatoyvych w Planie 6 
letnim wygłosił przedstawiciel 
Okręgowego Zarządu Związku 
Zaw. Pracov.rników Przemysłu 
Drzewnego i Leśnego tow. Nie
wiadomski. Mówca zwrócił uwagę, 
że świetlica winna być nie tylko 
1niejscem zabaw i imprez, ale mu 
si odzwierciedlać życie danego za 
kładu. W świetlicy zn.:aleźć się po 
winny portrety wyróżniających 
się przodowników pracy i racjona 
lizato1Pw, wykresy obrazujące 
wzrost czy spadek produkcji. 

N a konferencji omówiono rów 

nież zagadnienie walki z analfabe 
tyzmem w zakładach pracy. W ro 
ku bieżącym analfabetyzm musi 
być definitywnie zlikwidowany. 
W związku z tym komisje kultu
ralno-oświatowe rad zakładowych 
winny specjalną uwagę ;pośw!i.ęcić 
zagadnieniom walki z anaifabetyz 
mem. 
Przewodniczący komisji kultu

ralno-oświatowej rady zakładowej 
Radomszczańskich Zakładów Prze 
mysłu Drzewnego w sprawozdaniu 
swym zwrócił uwagę, że dotych 
czas pracą świetlicy za mało inte 
resowała .się Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych. 

W toku dalszej dyskusji delega 
ci z zakładów przemysłu drzewne 
go naszego województwa podki-e 
ślili, że na odcinku życia świetli 
cowego muszą zajść zasadnicze 
zmiany. Niezależnie od orgaruzowa 
nia imprez, zabaw i sekcji artys
tycznych w świetlicy winno się 
prowadzić szkolenie ideologiCzne, 
szkolenie zawodower kursy do
kształcające, propagować współza 
wodnictwo oraz ruch racjonaliza 
torski. Świetlica mtisi powiązać 
swą pracę z życiem zakładu. 

wane szkolenie ideologiczne prze- zajął się ostatnio Komitet Miejski. przed terminem i TFFT zajęła dru łamane i powykrzywiane. Mówił o 
biegać będzie sprawnie. Jednak na Postanowiono wezwać wszystkich gie miejsce we współzawodnictwie tym również ob. Goździk, który 
tym odcinku wystapiły niedociągnię towarzyszy naruszających dyscypli- międzyzakładowym. zwrócił uwagę na to, że czujniki 
cia. Frek_wencja na wielu kursach nę szkolenia partyjnego na specjal- W bieżącym roku sprawą nie- psują się, gdyż niektórzy tkacze po 
nie dopisywała i prelegenci ~ wielu ną odprawę. Na odprawie wezwani zmiernej wagi jest nie tylko termi- zostawiają bez opieki krosna znaj
wypadkach nie doceniali wagi szko samokrytycznie stwierdzili. iż przy- nowe wykonywanie planów produk dujące się w ruchu. Obowiązkiem 
lenia ideologicznego i częstokroć po c;z:yną opuszczania zajęć było w du cyjnych ale i systematyczne ooniża majstrów jest dopilnowanie, aby te 
ważnie zaniedbywali swoje oho- żej mierze niedbalstwo i zobowiąza nie kosztów własnych i to na go rodzaju ~ypadki nie zdarz<1ły 
wiązki. li się do systematycznego uczęszcza wszystkich oddziałach. w całym się. 

Przy Komitecie Miejskim są pro nia,na wszystkie zajęcia. cyklu produkcyjnym. W czasie dy Tow. Jan Grochowski przewodni 
wadzone dwie Szkoły Wieczorowe Ta słuszna akcja Komitetu Miej- skusji nad tym zagadnieniem uczest czący Rady Zakładowej zawiadomił 
i Ą: grupy samokształceniowe. Na za skiego przyniosła rezultaty. Fre- nicy narady technicznej zwróci'li zebranych. że w roku 1951 obowi'! 

1ęcia Szkoły Wieczorowej, którą kwencja na kursach wzrosła, wykła uy,ragę na konieczność racjonalnej zywać będą nowe regulaminy wsp6ł 
prowadzi tow. Kuczyński na 28 słu dowcy przygotowują się• do wykła gospodarki węglem, gdyż nadtym od zawodnictwa. Z regulamina1I11b. n;iu ... 

5 do·w. Sp•awy pracy kurso·w szkole cinku można wygospo arować szą się zapoznać wszyscy ro otni~ 
chaczy przychodziło przeciętnie 1 ... d s d b' d · ł oł · · 

· ·d I · K m·t t M·e·ski znaczne oszczę naści. twier zono, 10rący u zia w zesp owym 1 m 
osób. N a za1·ęciach grupy samo- ma i eo ogicznego o i e i J • • • d .k . 1 'd I ół odn. t . p-

, . . d ak t . . Na ze me1e no rotme pa acze przez w1 ua nym wsp zaw ic wie Ea-

kształceniowej prowadzonej przez me moz~ 1e n ra_c_ic z oczu. niewłaściwe obchodzenie się z apa- cy. ... 
tow. tow. Szczepanka i Michajłow· dal ~alez~ pr~~adzic k~ntrolę dy- raturą w kotłowni zużywają nad- Pier~sza w 1951 roku n;:u-ada 
skiego frekwencja była również bar scyplmy 1 poziomu kursow. Pozwo I mierne ilości węgla. Postanowiono techniczna w Tomaszowskiej Fab!JY 
dżo niska. To~arzysze,.opuszczający li t~ na _zapoznanie ~ię z. wy~tę~uj~I również ?okładnie. sprawdzić izol~- ce Filców Technicznych przyniestt 
zaięcia próbowali się tłumaczyć cym1 w ich pracy medoc1ągmęc1am1 cję rur, aby zapobiec wydobywaniu zlikwidowanie wskazanych wyż~ 
„ważnymi sprawami". Tłumaczenia i umożliwi szybką ich likwidację. się na zewnątrz pary. niedociągnięć występEjących .w p!.'O 

w większości były nieuzasadnione, Z. S. Kierownik tkalni ob. Pierżanow- dukcji. {Bie) 
gdyż terminy zajęć zostały ustalone 
w porozumieniu ze słuchaczami. 

Zdarzały. się też wypadki. że to 
warzysze-prelegenci przychodzili na 
wykłady nieprzygotowani. Zniechę· 
cało to słuchaczy. którzy stwierdza 
li, iż odczytanie przez wykładowcę 
broszury, bez obszernych wyjaśnień 
i komentarzy. nie przynosi słucha
czom kursów korzyści. 
Występowały także sporadyczne 

wypadki opuszczania zajęć przez 

Uspławnienie cy~lu produ:kcyjnep 
- tematem narady . wytwórczej w Zakł·adzfe Nr I w Ram.~u 

W Ośrodku Kultury Plastycznej w Toinaszowie 

Przed kilku dniiami w Zakładzie I O pracy ~ozdzieln~ mówał ~b. Zy że już w najbliższych dniich iPr51 
Nr 9 w Radomsku odbyła się na- gmunt Mohk. Zgłooił on wmosek, stąpi się do orga:r.O'zowama odco/ 
r.ada wytwórcza. Dokonano na aby 1powiększyć pomieszczenie roz tów na tematy fachowe związane 
n.i.ej podsumowania pracy za rok dzielni i zatrudnić w niej wi~cej z produkcją zakładu. 1-szy odc~ 
ubieg_ły i omówiono występujące pracowników. Produkcja Zakładu będzie dotyczyć metody szybkośćro . 
jeszcze niedociągnłęcia w cyklu Nr 9 wzrasta i dotychczasCJWa ob w.ego skrawania. Prowadzen:e s~~o 
produkcyjnym. sada rozdzielni nie m~e podołać lenia zawodowego i popułacyz-aoja 

Ob. Czesław Tyl zwrócił uwagę, pracy. • ruchu racjonalizatorskiego pr~y-
że na niektórych oddrriał.ach :,Pfo- W wyniku dyskusji ustal~no, że czynić Śię winny do usprawni~ 
dukcyjnych odczuwa się brak na wszystkie wskazane niedoCłągnię- przebiegu cyklu ,produkcyjnego, dO 

Ob. Mieczysław Karbowiak, mło Dywanów ł Chodników, Zbigniew stotii sztuki. rzędzi, które upr.redn4o sporzą- cia należy jak najszybciej usunąć. szybszej realizacji ~adań dr~~ 
dy ZMP-owiec z Tomaszowskiej Piwowarski, z Tomaszowskiej Fa- Ośrodek Kultury Plastycznej w dzano we własnym zakresie. Pra- Aby usprawnić przebieg cyklu pro e~pu Planu 6-letmego w Zak:fa-
Fabryki Włókien Sztucznych odło- bryki Wł()kien Sztucznych, Stefan Tomaszowie spełnia swoje zadanie. cownik zatrudniony przy tej czyn dukcyjnego postanowiono oj:ywić ·cizie Nr 9. 
żył ołówek, cofnął się o kilka kro- Błay.rat i Leokadia Gabryszewska :z Mimo prymitywnych ~arunków, ności został przeniesionY. do inne ruch racjonalizatorski w Zakładzie ====:!!l:=========
ków od sztalugi i badawczo przyglą Mazowieckich Zakładów Przemy- grupa uzdolnionych plastyków~ama go działu, a n:e postawiono nikogo Nr 9. 
da się swemu dziełu - rysunk~i. I słu Wełnianego, to talenty, które tu torów pogłębia swoje wiadomości. na jego miejsc.e. · Ob. Wacław Studniarek, kierow 
który przed chwilą zakończył. Na taj w Ognisku Plastycznym mogą Uczniowie tej placówki kulturalnej Tow. zawadzki omówił sprawę nik świetlicy wniósł projekt zało 
dużym kartonie widzimy udany • się rozwijać. 3-i osoby, robotnicy, zamierzają wkrótce zorganizować dost a w materiałów pomocniczych. żenia w lokalu świ~tlicy kącik ar 
szkic p'tzedstawiający rozmowę tow. • urzędnicy, n1łodzież szkolna, '4 dni· wystaw~ swych prac. w Zakładzie Nr 9 zbyt późno zwra racjonalizatora. Umieszczone był~ 
Lenina z robotnikami. Szkic w ołów w tygodniu po 3 godziny dziennie · Szkoda, że warunka1ui. ~ jakich ca się uwagę na wyczerpywanie by tam zdjęcia r.acjonalizat<roÓwł 

Ogłoszenia drobne 

ku jest. dob.;z. postacie są wyraźnie I ryśu)ą. maiują i rzeźbią .. ' . . . ·~ ·pracuje Ośrocle\c J;>las~ycznx ,nie za; Slę ni-ektóryeh .matariałów „pomoc o:az opisy ~k~>nywanych i;irz~ZJ , 
zarysowane l "odcina)ą się od tła. ' - Ośrodek Kultury Pl~H~'hhej interesowała się dotychczas Powia- niczych i w ostatnie] chwili do- nich usprawn1en. Do us.prawmerua' ZGUBIONO książeczkę 

ZGUBIONO Jegit. szkolną 
na nazwisko Mielczar~k 
Jerzy, Pabianice, ul. Mp
rą,uszki. 13 

- Wykonałem już kilka rysun- ' w Tomaszowie powstał na począt- towa Rada Związków Zawodo- piero zgłasza się ich brak. Zda- ruchu racjonalizatorskiego przy- wojskową wyd. przez 
ków o podobnej tematyce - mówi ku grudnia ubiegłego roku. Już wte wych. Kierownictwo Powiatowego niem tow. Zawadzkiego magazyn czynić się winny także kursy szko. RIW-Piotrków„ kartę ro-
% uśmiechem ob. Karbowiak - naf- dy mieliśmy zapisanych kilkanascie Domu Kultury też nie nawiązało do wmten wczesnie] sygnalizować lenia zawodowego. werową na nazwisko Cie 
bardziej udane z nich zamierzam po osób. Dalsze zgłoszenia napływały tej pory kontaktu z tą uczelnią. A wypadki wyczerpywania się zapa- Ob. Bogdan Dominik oznajmił, ślak Władysław. li 

darować naszej fabrycznej świ~tli- I - mówi kierownik i jednocześnie przecież Ośrodek Kultury Plastycz- sów jakiegoś materiału. Tow. Za -----------------------------
cy. wykładowca Ośrodka uta1entowany nej w Tomaszowie powinien stać wadzki omówił również sprawę do Co usłyszymy przez radio~ 

Jesteśmy w Ośrodku Kultury Pla rzeźbiarz ob. Stefan Wąchała. Bo- się placówką szkolącąfkkadryddl eko- stawy drzewa, używanego do opa Program na poniedziałek 
22 
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stycznej przy ul. Armii Ludowej. rykamy się z wielu trudnościami, ratorów świetlic i gra i· ów a ga kowywani.a fabrY'katów. Ostatniio 1951 

roku. Muzyka ludowa. 17.45 Aud. dla mlo-
W przestronnej i widnej sali ~ nasza pracownia ~ymaga remontu, zetek ściennych. odczuwało się braki na tym odcin lL50 „Głos mają kobiety". 12.04 dzieży. 18.00 „Włókniarze walczą 

0 
dawnym pałacu hr. Ostrowskiego brak jest funduszów na właściwe za Trudności piętrzące się przed no- ku. Obecnie drzewo zostało spro Dziennik. 12.15 Przenva. 13.25 Pro- płan". 18.10 „W 30 rocznicę zgonu 
kilkanaście osob rysuje przy sztalu- opatrzenie uczniów w niezbędny wozałożonym Ośrodkiem Kultury wadzone, należy jednak dbać o to, gram dnia. 13.30 Aud. szkolna dla Władysil:awa Żeleńskiego". 18.35 

gach. Dzisiejsza lekcja poświęcona sprzęt malarski, brak nam jeszcze Plastycznej winny być najrychlej aby w przyszłości zaopatrzenie w klas III-IV - „Uczymy się spie- ,,Sprawy naszego miasta". 18.45 ,,Sie 
jest i:ysunkowi z pamięci. Tematyka wielu urządzeń. Wielki zapał cechu usuniętę. Zarówno związki zawo- drzewo było lepsze, gdyż brak o- wać". 13.50 Aud~ja Z.N.P. 14.05 dem dni sportu łódzkiego", 19.00 

prac jest różnorodna. Widzimy pej je naszych uczniów. Vlszys~y przy dowe jak ; Prezydiu!TI Miejskiej Ra pakowań opóźni.a wysyłkę pr<>- Walce kompozytorów słowiańskich. „Wszechnica Radiowa··. 19.20 „Pol
zaże i fragmenty miasta, postacie ro chodzą systematycznie na lekcje, I dy Narodowej powinny zaintereso- dukcji. 14.30 Aud. szkolna dla klas V-VII. skiie pieśni masowe". 19.40 Lekcja 

botników w kombinezonach. hale pilnie i wytrwale się uczą i wielu wać się bliżej pracą tej tak bard
1
zo Tow .. Józef Zyfert zwrócił uwa ~~.ii ~~2r~law ś:Y:tlicor~~e:~~c:C~'. ~zJc~~r~~~yj~~~~g0·Ko~~~r~ g~\:~J 

produkcyjne. Spośród 34 osób poczyniło znaczne postępy. Odkry- potrzebnej w, naszym mieście Pa: gę na to, że rozdzielnia wydaje 15,50 Aud. PCK dla chorych. 16.
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przychodzących tutaj na lekcje ry- liśmy talenty rzeźbiarskie i graficz Có""7ki kulturalnej, wyremontowac zbyt późno kwity materiałowe co Utwory kompozytorów francuskich. Muzyka i aktualności. 22.00 Proil 
sunków więksżość stanowią młodzi ne. NV'krótce uruchomimy dział rzez lokal i zapewnić artystom amato- powoduje opóźnienie w dostaw.ie 16.20 Opow. dla dzieci. 16.35 Repor- polska. 22.20 Koncert do Pragi i Bu„ 
robotnicy tomaszowskich fabryk'. by, metaloplastyki i grafiki. Będ~ rom dobre warunki nauki. materiałów na poszczególne dzia- taż aktualny. .16.45 ~k~ualności ł~dz dapesztu. 23.00 Ostatnie w:iado-
Ob. ob. Jan .Mazurek, z Fabryki również prowadzone wykłady z hi (bie) ły. kie. 17.00 W1adomosc1 popołudmo-. mosci. 
R-1111~1-n11-n11-1111-1111-1111-1:11-1111-1111-1111-llll-llll-ffll-llll-llll-llll-llll~llll-l~ll-lll-Hl-llO-IH-1t-.i11-••H-llłl-llll-!lll-llll-lłll-llll-llll-llJJ-łłłt• 

Ni~~two przyszło przesiedleńcom ukrzepić się na nowej zie-

mi. Chłopi musieli wytrzymać ciężką walkę z bezlitosnym, ro~ją

trzonym wrogiem, którego nie znałi, nie widzieli, ale we wszyst-

1.t im odczuwali jego opór. Początkowo rozeszły się .pogłoski, Ż·e ob
szarnik Karol Pr.ange wkrótce przyjedzie z angielskiej strefy, prze

pt;dzi i ukarze wszystkich, którzy osiedlili się na jego gruntach. 

Potem, w dwa dni po otrzymaniu przez chłopów aktu przekazania 

im posiadłości , nagle w~r6d nocy wybuchł rp<>Zar. Spłonęły wszyst· 

kie zabudowania podwórzowe, spaliła silę trzoda - "wiele krów, 

dwadzieścia trzy konie, świnde, owce. Ogień strawi.ł siano, Ziamo, 
ic.wentarz, przekazane nowym chłopom wraz z posiadłością Pran-

gE:go. 

Po niedługim czasie również niespódziewanie padł mór, ktoś 
pozarażał bydło. Zginęła połowa tych krów, które ocalały od !Pożaru. 
Następnie z pastwiska porwano piętnaście cieląt: ~iewid~ 
wróg usiłował zniszczyć gospoda'l'Stwo, lecz chłopi me poddawali 
się. Moono trwali przy uzyskanej ziemi. Prawda, nie wszyscy. 
Trzech nowo-osiedleńców przyszło do samorządu i oświadczyło, ź.e 

zrzekają się ziemi. Nałożywszy swe ruchomości na podwody, odje~ 

chali do miasta szukać pracy. 

Nowj chłopi w· dalszym ciągu urządzali się na obszarniczej 
i iemi. Wioskowy majster, Paweł Oidmans, wziął porzucony traktor, 
odremontował go. Traktor stał się jego własnością, ale chł<?Pi doszH 
dn porozumie~ia, że będą korzystać z riieg? wspólnie. Za ipośred~c
t ·' en· lrnmitetu chłopskiej samopomocy otrzymali pydło, 1,1zyskali 
pożyc.3kę ria. zasiewy i z wiosną przystąpili do pracy na swych 
~~runtach Busch oświadczył.,. ..... że we wsi są już 33 konie pociągowe, 

4 1 króY. oraz młódź. 

·· .„ ,.._.,. •. ___ .,. · ·--- .„„.~1: ... ..,...... owocowych, 11'\1\sadzonych w 1przeszłym roku, pod war""wmki OS\ł' 
lr·~~.~ ....... ;.;r.;;;,,.„, •• „.„„ .... „„„.„ ... „ . ._ .... „„ .. „ „„„„.~ sia się mok~:~ła przy jeziorze. Stowarzyszenie chło~~ej sam~ 

.~~ J. KOR<>LKOW 10 ~ mocy obiecało dać tartak. Własne drzewo jest. Teraz tylko bucłtl-
: , : wa.f:. i zagospodarować się na no.wej ziemi. . : : c Długo rozmawieliśmy z chłopami o ich nowym życiu. Wieś : N O W E N I E M Y : · Seed<>rf nii.e stanowi. jirkiegoś wyjątku. Burmistrz Winkelmann po-
: . : ' wiedział, że w ich szweryńskim okręgu jest 26 wsi, w tym 11 no-, ~ 

' : wych. Chłopi otrzymali tam 16 tysięcy morgów - 4 tysiące hekta.-t 
E~..:.·::.::·.:.:„_:.-·:· .... :.:„~~._.~„~~łH.~;g:fnr~w,cu••o.••, rów ,pastwisk, łąk, lasów. Wszystko to należało do dziedziców -1 

Pierwszej zi.my chłopi - 168 osób - mi.esik.al.i w obszar!'jczym barona von Ei.faen, Bergemeyera i famych. A w ogóle w meklem-

zamku. Od wiosny 1946 roku na wzgórzu obok dworu zaczęły wzno- burskiej prowincji na zasadzie reformy rolnej ;przydziały · otrzy-
sić się ceglane ściany chłopskich domostw. Każdy mógł otrzymać mało ponad sto tysięcy chłopskich rodzin. Obecnie w Meklembur-

długoterminową pcmyczkę w wysokości sześciu- tysięcy mairek. Ce- gu na 69 tysięcy dawnych chłopskich gospodarstw przypada 74 ty-

głę br.ano ze. zgliszcz, albo jeżdżono na sąsiednie lotniska, skc:.d ra- siące nowych dworków, nowych chłopskich rodzin, obdz.ielony.clt 
dziecka !komendantura zezwoliła ;pobierać materiał.y budowlab.e, roz- obszarniczymi gruntami. 

blerać hangary, koszary, schrony. Na jesieni siedem rodzin pr~- Już zmierzdt zapadał, kiedy wybraliśmy się obejl'zeć wieS 
prowadziło się już do własnych domów. Kończono budowę jeszcze Seedorf. Wszędzie widniały oznaki nowego budownictwa. Stosami 
c-.tt-erech chłopskich · dworków. Otrzymali równi~ działki i pooo- załeg.a.ły cegły z zaschniętym na ich powierzchni wapnem, drewno, 

stalli chłopi. Od vh10Sny postanowiono przystąpić do rozbió~ki ob- deski, sztaby ilelaza, wydobyte ze schron.ów, arkusze prasowanej · 
szarniĆzego zamku. Na za.mieszkiwanie jest on niewygodny, a ce- blachy z polowego lotniska. Kupy gliny leżały obok stert jeszcz-e· 
gły starczy prawie dla wszystkich nowo-osiedleńców. niewymłóconego zboża. 

Opowi:adał o tym kowal Mirztwo. - Niechaj tu i śl'adu po Chłopa nowo-osiedleńca Emila Mittelstadta spotkaliśmy przy 

Prange nie pozostanie - powiedział. Będziemy budować wieś na młocarni. Z pomocą sąsiadów młócił żyto. Młocarnię wypożycz_ono . 

nowo. Krążą pogłoski, jakoby Prange zamierzał wybrać się do nas mu na jedną dobę. Aby nie tracić czasu, chłopi postanowili młócić 

w goście. Cóż, ciohaczem być może i .prz.ybędzie, niech obejrzy. Na nocą p,rzy świetle elektrycznym. Mittelstadt przez całe życie był 
miejscu :jego zamku wlwótce zasadzi.my ka<rtofle. Nie pozna, nie parobkiem u Prangego. Teraz jest samodzielnym gosPQdarzem. 

znajdzie swego dworu ... ! Zapytano go, jak mu się ~yje. - Zamiast odpowi'edzi, Emil 

Chłopi poczuli się w pełni gospodarzami ziemi i majątku~-. Osie- ,pokazał wieni~c z dębowych liści, widnie}ący na krokwiach jeszcze 

dlili się tu na długo, na zawsze. Już zielenieją pę~y młodyc:h drzew niewyko'ńczonego d~chu. {dalszy ciąg nastąpi) 


